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JEDEN Z SERII PROWOKOWANYCH INCYDENTÓW GRANICZNYCH PRZERODZIŁ SIE W

6 R 0 Ź O T  K O N T U K T
Poufne rozmowy min. Becka z min. Ciano i Hitlerem

Warszawa, 16. 3. (Tel. wł.) W  tej 
chwili na czoło zagadnień interesują* 
cych zarówno najwyższe czynniki pań* 
stwowe, jak i  szeroki ogół opinii pu» 
blicznej, wysuwa się sprawa granicz* 
nego konfliktu, wywołanego z całym 
rozmysłem, nie po raz pierwszy zre* 
sztą, przez władze litewskie.

Z  przeprowadzonych dotychczas do 
chodzeń okazuje się, że

wypadek, który miał miejsce na 
granicy polsko » litewskiej, a któ* 
rego ofiarą padl żołnierz polski, 
był świadomą prowokacją. Dwaj 
ludzie, których na polskim teryto* 
rium podszedł polski patrol K. O.
P. byli konfidentami litewskiej po* 
licji granicznej. Do tego faktu 

przyznają się sami Litwini, 
czego dowodem jest zawieszenie w u* 
rzędowaniu przez litewskie minister* 
stwo spraw wewnętrznych naczelnika
policji rejonu olickiego.

Litwini sami przerazili się swoje* 
go zbrodniczego postępku, czego 
dowodem panika, jaka zapano* 
wała w Kownie, oraz zarządzenia 
koncentracji wojsk litewskich na 

pograniczu polsko » litewskim.

Lew ica francuska g w a łto w n ie  dem aga się

jawnej interwencji w  Hiszpanii
Ryzykowna i niebezpieczna gra komunistów

Paryż, 16. 3. (PAT.) Ministrowie i 
podsekretarze stanu zbiorą się we śro* 
dę o godzinie 17*tej pod przewodnie* 
twem premiera Bluma, celem opraco* 
wania deklaracji rządowej, która zo« 
stanie definitywnie zatwierdzona przez 
Radę Ministrów, zbierającą się we 
czwartek, pod przewodnictwem prezy* 
denta Lebruna.

Paryż, 16. 3. (PAT.) Odbyło się ze* 
branie opozycyjnych grup parlamen* 
tarnych, na którym powzięto uchwałę, 
wyrażającą ubolewanie, że

pomimo powziętych decyzji — pe« 
wne czynniki nadal propagują i* 
deę „zjednoczenia narodowego" 
dokoła „frontu ludowego", narzu* 
tając udział komunistów w rzą*

Uchwała wskazuje, iż komu* 
niści dziś z rana ponownie wystą* 
Pili na rzecz interwencji w Hisz* 
Panii, to znaczy — wypowiedzieli

się za wojną.
ugrupowania opozycyjne postano* 
1 y wobec powagi wydarzeń utrzy*

®ywać ze sobą ścisły kontakt.

Na wczorajszej giełdzie walutowej 
w L°ndvafc dolar wykazał

Litewski minister wojny gen. Dir* 
mantas był podobno przeciwny kon* 
centracji armii litewskiej, uważając ją 
za zbyt jaskrawą prowokację w stosuń 
ku do Polski i to tym bardziej, że

w razie wkroczenia wojsk polskich 
armia litewska nie ma szans st;

nia skutecznego oporu.

Ostatni m in is te r sp raw  zagran icznych A u s trii

przekazuje agendy ministrowi Rzeszy
M onachium  stolicą now ych N iem iec

Wiedeń. 16. 3. (PAT). Minister 
spraw zagranicznych Rzeszy von Rib* 
bentrop. przybył do Wiednia; Minister 
spraw zagranicznych Austrii W olf po* 
witał go na lotnisku w Aspern, wygła* 
szając przemówienie treści następują, 
cej:

Jako ostatni minisfer spraw za­
granicznych Austrii, mam zaszczyt 
podporządkować się panu na zie*

poprawę, frank francuski natomiast u* 
legł dalszej gwałtownej zniżce. Wczo* 
raj przy zamknięciu giełdy w Londy* 
nie notowano dolara 4.98 13/16, dziś 
przy otwarciu giełdy 4.97 1/2 i o godzi 
nie 14=tej 4.97 7/16. Frank francuski no 
towany był natomiast wczoraj przy

Schuschnlgg padl ofiarą 
z łych  francuskich doradców

Warszawa. 16. 3. (Tel. wU- W  kolach politycznych i dziennikarskich żywo 
komentowana jest sprawa zachowania się b. kanclerza Schuschnigga po 
konferencji w Berchtesgaden. N a Podstawie przebiegu ostatnich wypadków 
wyrażano na lamach niektórych dzienników przypuszczenie, że cala historia 
z plebiscytem była z góry przygotowana.

Tymczasem okazuje się, że Schusclwigg padl ofiarą przede wszystkim 
kiepskich doradców- Mówj się, że dyplomacja francuska poradziła Schusch- 
niggowi zorganizowanie niefortunnego plebiscytu, co zdaniem jej miał zni­
welować wrażenie konferencji w Berchtesgaden i wzmocnić reżim Schusch­
nigga.

Ostatnie wypadki wykazały w sposób jaskrawy, jak dalece dyplomacja 
fraocuska nie orientowała się w sytuacji, to też słuszne są glosy prasy stwier* 
dząiące. je  Francja poniosła n ad Dunajem jedną z największych klęsk.

Warszawa jest żywo poruszona o* 
statnią prowokacją na pograniczu poi* 
sko * litewskim. W  mieście odbywają 
się

spontaniczne manifestacje, w cza* 
sie których rozlegają się okrzyki: 
„Precz z prowokacją litewską'1 i

.... austriackiej i przekazać panu 
moje agendy. Austria i  Niemcy są 

jednym krajem.
Minister spraw zagranicznych Rze< 

szy von Ribbentrop polecił dotychcza* 
sowym przedstawicielom dyploma* 
tycznym Austrii zagranicą, podporząd 
kować się wraz z całym personelem, 
przedstawi ciełom dyplomatycznymprzedsta-
Rzeszy.

zamknięciu giełdy 161.87, dziś przy o* 
twarciu giełdy i 9 godzinie 14*tej 
166.00. Również w Zurychu zaznaczył 
się dalszy spadek dewizy na Paryż. — 
Wczoraj notowano Ifónk 13.45, dziś 
natomiast 13.05.

„Niech żyje polskie Kowno i Kłaj* 
peda".

Oczekuje się z największą niecierpli* 
wością powrotu ministra Becka, któ* 
ry

na wiadomość o wypadkach poi* 
sko * litewskich, przerwał swój 

(D alszy ciąg na s tr. 2»giej).

Wedle utrzymujących się pogło« 
sek, stolica Rzeszy przeniesiona 
zostanie w najbliższym czasje do 

Monachium.
W  związku z całym szeregiem za­

rządzeń przeciwżydowskich żywo ko­
mentowany tu  jest fakt zarządzenia 
przez dowództwo

przysięgi wojsk austriackich na 
wierność Hitlerowi.

Należy bowiem podkreślić, że w. 
szeregach armii austriackiej znajduje 
się wielu obywateli austriackich naro* 
dowości żydowskiej.

Nakaz przysięgi na wierność H i’ 
tlerowi wywołał więc żywe poru* 
szenie w kołach Żydów austriac­
kich, które przewidują, że wkrót­
ce nastąpi zwolnienie z armii 
austriackiej wszystkich oficerów 
i podoficerów pochodzenia ży­

dowskiego.
Szef policji niemieckiej Himmler 
wcielił policję austriacką w szeregi

policji niemieckiej.
Celem przeprowadzenia reform,

* stwarzających z policji tej instrument 
I polityki narodowo-socjalistycznej, zo-
• staje ona podporządkowana rożka* 

zom dowódców policyjnych Daluge i 
Heidericł

Sprostowanie
Min. Spraw Wojskowych

Warszawa, 16. 3. (PAT) Celem sprc 
stowania fałszywych wiadomości Mi* 
nisterstwo Spraw Wojskowych zgod* 
nie z meldunkiem gen. bryg. Michała 
Karaszcwicza/Tokarzewskiego stwier­
dza, że nie wysyłał on ani życzeń ani 
kwiatów na kongres Stronnictwa Lu­
dowego, który odbył się w Krakowie 
w dniach 27 i 28 lutego rb.

Pamiętaj codziennie o FON
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M o w a n i a  letn icze
niemiecko - rumuńskie

Berlin, 16. 3. (PAT) Przybyła tu na 
rokowania w sprawie zawarcia kon­
wencji o bezpośredniej komunikacji 
lotniczej Berlin—Budapeszt—Buka* 
reszt, delegacja rumuńska z dyrekto* 
rem rumuńskiego lotnictwa cywilnego 
mjr. Radulesou na czele. Delegacja by­
ła wczoraj przyjęta przez premiera Goe 
linga.

S te M r e fa  sta tku
Mastia (Korsyka), 16. 3. (PAT) 

W ujściu rzeki Taregnano osiadł na 
mieliźnie statek grecki „Hermes", wio* 
zący 650 ton amunicji. N a ratunek wy* 
ruszyły dwa holowniki włoskie.

(Dalszy ciąg ze strony 1-ej) 
urlop we Włoszech i jest w dro* 

dze do kraju.
Min. Beck w powrotnej drodze za* 

trzymał się. w Rzymie, gdzie odbył roz 
mowę z ministrem spraw zagranicz* 
nych Ciano.

Alin. Beck zatrzymać się ma również 
we Wiedniu, gdzie

odbędzie rozmowę z kanclerzem 
Hitlerem.

Helsinki. .16. 5. (PAT). Głębokie 
wrażenie, które wywarł w Rydze i 
Tallinie ostatni incydent na granicy 

• polskoditewskiej jest tu powszechnie 
rozumiane. Fińskie koła polityczne u* 
ważaią, żę

w warunkach obecnie istniejących 
tzw. Ententa bałtycka nie może 
odgrywać nawet tej ograniczonej 
roli, jaką wyznacza jej kolabora- 

cja Estonii, Łotwy i Lifws
Wskazując na glosy „Uusi Suomi", 

„Hclsinkin Sano*Mat“, „Kariala" i in­
nych z okazji ostatniego zjazdu mini­
strów spraw zagranicznych trzech 
państw bałtyckich podkreśla się tu, iż

systematyczne lekceważenie przez
Kowno ostrzeżeń Tallina i Rygi 
stwarza sytuacje, która stoi w wy0 
raźnej sprzeczności z interesami in* 

nych państw bałtyckich.
Z  drugiej strony wpływy Sowietów 

na Litwie są przedmiotem coraz bacz* 
niejszej obserwacji że strony opinii 
fińskiej.

(a) W  dniu wczorajszym, pod wra* 
żeniem niebywałego incydentu na' gra* 
nicy polsko * litewskiej, zebrał się na 
Uniwersytecie tłumny wiec młodzieży 
wszystkich uczelni wyższych, gdzie po 
uchwaleniu odpowiednich rezolucji, 
sformował się olbrzymi pochód, złożo 
ny z kilku tysięcy osób.

Pochód ruszył ulicą Trzeciego Ma* 
ja, jagiellońską, Legionów, pl. Mariac* 
kim, Halickim w kierunku gmachu Ko 
mendy Korpusu. Młodzież niosła kil* 
kanaście transparentów z napisami: — 
„Litwo! — ojczyzno moja!" — „Nie* 
ma granicy między Polską a  Litwą", 
— „Niemnem ku Bałtykowi" — „Precz 
z prowokatorami z Kowna" — „Ko* 
wn.o i Kłajpeda dla Polski“ l — i  t. p. 
Wśród okrzyków na cześć Armii o* 
raz wezwań: „Chcemy karabinów" —• 
„Maszerujmy na Kowno!'*, pochód 
przybył około godziny 2*giej po połu* 
dniu przed gmach Dowództwa Kow 
pusu, zajmując zwartymi zastępami ca 
ły plac.

. Delegacja młodzieży udała się do P. 
Dowódcy Korpusu, celem przedłożę* 
nia mu uchwalonych na wiecu rezolu* 
cji, a tymczasem zebrana młodzież ma* 
nifestowała na cześć Armii.

Delegacja młodzieży złożyła następ* 
nie zebranym tłumom sprawozdanie i 
zaznaczyła, że P. Dowódca Korpusu 
wyraził radość z gotowości młodzieży 
akademickiej. W  tej chwili na balkonie 
gmachu Komendy Korpusu ukazał się 
P. Dowódca, któremu tłum zebranej 
młodzieży akademickiej urządził spon 
taniczną, żywiołową owację. P. Do* 
wódca ręką pożegnał zebrane tłumy.

Młodzież po tej żywiołowej manife* 
stacji ruszyła ku śródmieściu. Manife* 
stacja nie została zamącona żadnym in* 
cydeotem.

W ł i t e  meiogkie odmóib'
prośbom obrony hr. Wielopolskiej

Warszawa, 16. 3. (Teł. wł. — 1. r.). 
Mąż hr. Oktawii Wielopolskiej czynił 
ostatnio usilne starania o uzyskanie 
widzenia się z aresztowaną, która jak 
wiadomo, od blisko pól roku przeby* 
wa w więzieniu w Moabicie w oczeki* 
waniu na proces sądowy. W  sprawie

P r o je k t  r e f o r m y  u s t r o ju  a d w o k a t u r y

w ogniu dyskusji na plenum Sejmu
Warszawa, 16. 3. (PAT.) Po uchwa* 

leniu ustawy o ochronie imienia Józe* 
fa Piłsudskiego, Izba odesłała w pier* 
wszym czytaniu szereg projektów u* 
staw, a następnie przyjęła bez dysku* 
sji szereg zmian Senatu, mających 
przeważnie charakter poprawek styli* 
stycznych i redakcyjnych, a dotyczą* 
cych następujących projektów ustaw:

Sprawozdawca p. Sioda zreferował 
rządowy projekt ustawy o ustroju ad* 
wokatury.

Wobec opinii szerokich kół aainte* 
resowanych i zmian, jakie zaszły o* 
statnio w palestrze, komisja stanęła 
przed zadaniem przerobienia projek* 
tu, który obecnie jest właściwie no* 
wym projektem. Przy tej sposobności 
zmieniono także układ, stosownie do 
wymagań techniki legislacyjnej.

Wprowadzono zmiany zasadnicze, 
głównie w zakresie ustroju Izb ad* 
wokackich, przy czym rozszerzono 
uprawnienia naczelnej Rady Ad* 

wokackiej.
Myślą przewodnią tego projektu jest 

podniesienie poziomu moralnego i za* 
wodowego adwokatury przez

zwiększenie wymagań ustawo* 
wych, jakie się stawia dla kandy* 
datów oraz rozszerzenie upraw* 
nień Naczelnej Rady do strzeże* 

nia godności tego stanu.
W  skład Rady Naczelnej powinni 

wchodzić adwokaci z całej Polski, a 
dobór jej członków powinien być jak 
najbardziej staranny. Przy tym należy 
dzielić pewną ilość członków, zamiesz* 
kałych stale w  Warszawie. Projekt 
więc przewiduje: 24 członków x wy* 
boru Izb Adwokackich, po 3 z każdej, 
12 członków z wyboru Prezydenta Rze

(lięcle morderców posterunkowego 
w zakonspirowanej

Warszawa. 16. 3. (Teł. wł. — 1. r.). 
W ub. tygodniu donosiliśmy o  napa* 
dzie i zamordowaniu posterunkowego 
P. P. Stefana Haczki w chwili, gdy ten 
odprowadzał do komisariatn pijanego 
dorożkarza Niewiadomskiego.

Z  pomocą pijanemu pośpieszyli jego 
kompani Stefan i Tadeusz Kozłowscy, 
Zdzisław Skrobek, Piotr Stok i Wła* 
dysława Tamara. Stefan Kozłowski

Z im a  -  to  o k re s  g ro z y  d la  b e z ro b o tn y c h  
N ie  w o ln o  z w le k a ć  z  o f ia r ą

n a  P o m o c  Z im o w ą  
K o n to  P . K . O .  70.200 P o m o c  Z im o w a

Poseł Buch
nie z re z y g n o w a ł..

Jak  się dowiaduje Ag. „Echo*', do 
grupy posłów i senatorów ugrupowań 
demokratycznych i „Naprawy", która 
ma się zająć pracami nad nową ordy* 
nacją wyborczą do parlamentu, należy 
również autor niedoszłego projektu o 
zmianie ordynacji wyborczej poseł dr 
Kazimierz Duch?

tej obrona hr. Wielopolskiej złożyła 
kilka podań do berlińskich władz są* 
dowych.

Jak doychczas prośbę ó zezwolenie 
na widzenie się hr. Wielopolskiej z jej 
mężem załatwiono odmownie.

czypospólitej i 6 członków, mających 
stałe mieszkanie w Warszawie z wybo* 
ru Naczelnej Rady Adwokackiej.

Nie mniej ważne jest uprawnienie 
kontroli właściwego rozsiedlenia adwo 
katów.

Nowy projekt przyznaje ministrowi 
prawo, po wysłuchaniu Rady Naczel* 
nej, zamknięcia na czas określony li* 
sty adwokatów lub listy aplikantów, 
albo też obu list dla poszczególnych 
okręgów łub miejscowości.

Dalszą ważną zmianą jest wprowa 
dzenie nowej władzy sądowej, 
mianowicie Izby do spraw adwo* 
katów przy Sądzie Najwyższym, 
złożonej z sędziów Sądu Najwyż* 
szego i przedstawicieli Naczelnej 

Rady Adwokackiej.
Poprawki mniejszości zmierzają do 

przywrócenia stanu obecnego. Rada. 
Naczelna ma się składać tylko z osób, 
wybranych przez poszczególne izby 
okręgowe. Utrąca się prawo Rady Na*, 
czelnej do zatwierdzania władz izb o* 
kręgowych.

Wcdług nowego projektu aplikacja 
sądowa i adwokacka łącznie nie . 
może być krótsza aniżeli 4 lata. 
Projekt przewiduje tylko płatną 
aplikację adwokacką. Normy u*

stali Rada Naczelna.
Prawo patronatu ma każdy adwokat 

po 5 latach wykonywania adwokatury, 
przy czym Rada okręgowa ma stwier­
dzić czy patron daje rękojmię właści* 
wego kierowania wykształceniem apli* 
kanta, czy ma wystarczające środki na 
pokrycie wynagrodzenia aplikanta.

Te postanowienia godzą w prak* 
tykę, jaka zapanowała na niektó*

zło d z ie jsk ie j m eitn ie
karabinem rozpłatał post. Haczce gło* 
wę, powodując natychmiastową 
śmierć. Po dokonaniu morderstwa 
sprawcy zbiegli, ukrywając się do 
dnia wczorajszego.

Wreszcie policja osaczyła zbiegów 
w kryjówce złodziejskiej w pobliżu 
Otwocka i aresztowała. Wszystkich 
osadzono w więzieniu.

Zfeomfertswanie statku
ferstsisKiega

Londyn, 16. 3. (PAT) W  porcie Tar 
ragony, jak donosi Reuter, został 
zbombardowany parowiec brytyjski 
„Stanwell". Statek płonie.

Nowy rząd Chin
Honkong, 16. 3. (PAT) Z Szangha* 

ju  donoszą, że 16 marca ma być po* 
j  wołany dó życia nowy rząd Chin Srod
3 kowych pod inspiracjami Japonii,

Obywatelstwo honorowe
dla Marszalka Śmigłego-Rydza

Brasław, 16. 3. (PAT) Ostatnio na 
terenie pow. brasławskiego we wszyst* 
kich gtninach wiejskich odbyły się u* 
roczyste posiedzenia rad gminnych, na 
których jednogłośnie uchwalono pro­
sić Marszałka Polski Edwarda Śmigłe* 
go*Rydza. o przyjęcie obywatelstwa ho* 
norowego gmin powiatu brasławskiego.

rych terenach, że nie tylko adwo* 
kaci nie płacą aplikantom, ale od* 
wrotnie aplikanci płacą za przy* 

jęcie na aplikację.
Wszystkie te zmiany zostały zacz?* 

pione przez wnioski mniejszości.
Przystąpiono do rozprawy.
P. Wymysłowski twierdzi, że 
projekt ustawy godzi w samorząd 
adwokatury, uzależniając go cał­
kowicie od czynników rządo­
wych, z tego względu wypowiada 
się przeciw temu projektowi usta­

wy.
P. Witwicki: Omawiany projekt u* 

stawy o ustroju adwokatury przewi­
duje znaczne

ograniczenie niezależności stanu 
adwokackiego w dziedzinie dogtę* 

pu do adwokatury
i w dziedzinie samorządu i  organów 
władz adwokackich art. 57 w prowa* 
dza przymusową aplikację sądową. 
Żadne racje rzeczowe za wprowadzę* 
nięm takiego ograniczenia nie przema* 
wiają. Mówca ubolewa, że projekt u* 
stawy wyklucza młodzież narodowo­
ści ukraińskiej od dostępu do zawodu 
adwokackiego. Mądrość stanu wyma* 
galaby, aby nad tą sprawą dłużej się 
zastanowić.

Co się tyczy samorządu adwokac­
kiego mówca sądzi, że w  interesie u* 
stroju Państwa i  obrony prawa ko* 
nieczna jest zupełna niezawisłość tych, 
co tego prawa bronią. Poczucie, że 
administracją decyduje i ma wpływ na 
skład Rady Naczelnej, podważa nieza* 
wisłość, '

Po omówieniu szeregu innych prze* 
pisów ustawy, mówca wnosi, aby Izba 
przyjęła przynajmniej poprawki mniej* 
szóści Komisji prawniczej, które stara­
ją się poprawić nieco krzywdzący dla 
ustroju adwokatury i jej niezawisłości 
projekt ustawy.

P. Baran podkreśla wielkie znaczę* 
nie adwokatury w państwie demokra­
tycznym i wypowiada pogląd, że oma* 
wiany projekt jest cofnięciem się 
wstecz.

Z Ruchu Młodych OZN
Lwów, 16. 3. (PAT) Kierownikiem 

Ruchu Młodych O Z N  na wojewódz* 
twa: lwowskie, stanisławowskie i tar- 
nopolskie, oraz przewodniczącym Służ* 
by Młodych we Lwowie został miano* 
wany przez naczelne władze OZN P- 
Stanisław. Skoda. Sekretariat Służby 
Młodych urzęduje od dnia 15 bm. w 
lokalu O ZN  ul. Bourlarda 5/II p , co* 
dziennie od godz. 10-tej do 12«tej i od 
17»tej do 19. Teł. tymczasowy 111*24.

Wszystkie polskie organizacje mło* 
dzieży na terenie województwa lwow­
skiego, stanisławowskiego i tarnopol* 
skiego, których władze centralne zgło* 
siły akces do Służby Młodych, proszo­
ne są o bezzwłoczne porozumienie się 
z kierownikiem Ruchu Młodych, cele® 
rozpoczęcia prac w terenie. Innne or* 
gąnizącje młodzieży wiejskiej, robot®* 
czej, rzemieślniczej j akademickiej, jak 
również akademickie Koła Naukowe, 
proszone są o przysłanie swych dele* 
gatów dla przeprowadzenia wstępnY*-/1 
rozmów, mających na celu podjęci 
wspólnych . prac społecznych na zie* 
miach południowo-wschodnich.
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Zbrodnia, dokonana podstępnie 

na pograniczu polsko* 1 itewskim, 
wywołała powszechny wstrząs w na 
szym społeczeństwie. Oburzenie i 
gniew ogarnął przede wszystkim 
ludność Ziemi Wileńskiej, która naj 
głębiej i najtragiczniej odczuwa dłu­
goletnią, okrutną politykę antypol* 
ską, prowadzoną przez klikę rządzą* 
cą w  Kownie. W brew odwiecznej 
tradycji braterstwa, wbrew historii, 
wbrew idei Jagiellońskiej, wbrew in 
teresom ludności litewskiej i poi* 
skiej, zamieszkującej Kowieńszczy* 
znę, grupa szowinistów opętanych 
nienawiścią do Polski, zaszczepioną 
im przez carską Rosję, prowadzi 
państewko Kowieńskie do walki 
bratobójczej. Ostatni, krwawy incy* 
'dent graniczny jest kroplą, która 
przeważa miarę polskiej cierpliwo* 
ści i wyrozumiałości.

Ostatnie dwudziestolecie było o* 
kresem nieustannej prowokacji li­
tewskiej, znoszonej przez naród i 
przez państwo polskie z dziwną 
wprost pobłażliwością w  nadziei, że 
szał kowieński minie, że stosunki 
sąsiedzkie ułożą się normalnie, że 
polityka polsko*litewska potoczy się 
innym torem.

Ileż pracy, ile dobrej woli, ile ser* 
deczności włożył w  te usiłowania 
syn Litwy i W ielki Marszałek Pol* 
ski, Tózef Piłsudski! Ciągle zatargi, 
oskarżenia w  Genewie przed forum 
Ligi Narodów, gnębienie ludności 
polskiej osiadłej z dawien dawna na 
Kowieńszczyźnie, zerwanie wszel* 
kich stosunków dyplomatycznych, 
kulturalnych i  gospodarczych — by 
ło jedyną i stałą odpowiedzią za* 
ślepionych Litwomanów na próby 
zgodnego współżycia czynione przez 
Polaków. Stan panujący między Pol 
ską a Litwą Kowieńską jest czymś 
zupełnie bezprzykładnym we współ* 
czesnej Europie. Najgorsi, najzapa* 
miętalsi wrogowie nie narzucają so­
bie takich stosunków sąsiedzkich, 
jakie Litwa Kowieńska narzuciła 
Polsce, wbrew naszym najlepszym 
intencjom.

W  imię czego wydano Polsce tę 
niedorzeczną, chroniczną wojnę?

Litwa historyczna ze stolicą w W il 
nie spolszczyła sic w  ciągu wieków, 
tworząc bez względu na czynniki 
etniczne, jeden wielki naród polski. 
Dzisiejsze państewko litewskie obej 
muje trochę więcej, niż dawne staro* 
stwo żtnudzkic, ma obszaru 52,000 
kim. kwadratowych i ponad 2 miln. 
ludności, w  tym znaczny procent 
Polaków, trudny do szczegółowego 
ustalenia, wobec niszczącej polityki 
i fałszowanych statystyk kowień* 
skich. Jedyną racją bytu Kowieńsz* 
czyzny, jako osobnego państwa, jest 
nienawiść do Polski szowinistów li* 
tewskich, którzy ulegli antypolskiej 
robocie rządów carskich. Kowno, u* 
kochane miasto Adama Mickiewicza, 
stało się przed trzydziestu laty ośrod 
kięm zdradzieckiej agitacji zwró* 
conej przeciw Polakom. Szczególnie 
Ponurą i haniebną stroną tej agitacji 

vł przodujący udział w  niej kato* 
ickiego, zlitwinizowancgo kleru.

bólem piS2C o tym nieszczęściu 
narodowym syn Ziemi Kowieńskiej,

znakomity autor ;,Unii“, „Sobola i 
panny'1 i „Podfilipskiego", Józef 
Weyssenhoff:

W  roku 1908, gdy pisałem „Unię”, 
zaczynała dopiero szerzyć się na 
Litwie zaraza, która, wyzyskana 
przez jej wrogów, stworzyła dzisiaj 
rachityczne, oszalałe, samobójcze 
państewko litewskie. Odczuwałem 
wtedy boleśnie dreszcze propagandy, 
podjętej przez paruset obłąkanych 
Litwinów, między którymi rej wo* 
dzili pogańscy iście księża.
W  powieści o unii polskoditew-

skiej uiął Weyssenhoff w literacką 
formę instynktowny stosunek Pola* 
ka do krajobrazu i tradycji poetyc* 
kiej Kowieńszczyzny:

K to jedzie kowieńskim łanem, a 
m a serce i pamięć, nie może nie 
szeptać wierszy Mickiewicza. U  źró-

p r a s y

Pean pochwalny „Chwili" na cześć Hitlera — Co pisze ks. Piwowar­
czyk — Jeszcze o politycznych artykułach „Wieku Nowego"

„Chwila" u/ wstępnym artykule, sy­
gnowanym Dr ]. W. przynosi niezwy­
kłą, jak na ten organ, ocenę dotych- 
czasowych zdobyczy hitleryzmu:

„Nie jest naszym celem —- czytamy w 
Chwili — powiększanie znaczenia hitlcryz. 
mu. Wszelkie umniejszanie jednak jego 
znaczenia dla obecnej historii niemieckiej 
uważamy za błąd, który odbić się musi 
przede wszystkim na tych, którzy ten błąd 
popełniają. Hitler okazał się potężną oso* 
bistością a  hitleryzm potężnym ruchem i 
wszyscy, którzy tego dotychczas nic docc* 
niali, płacić muszą za swoją omyłkę. W o* 
bliczu tego, co od lat pięciu zrobił on dla 
potęgi Niemiec, bledną wyczyny wszyst* 
kich innych europejskich mężów stanu. 
Dziś są Niemcy niewątpliwie najpotężniej* 
szym państwem w Europie i nic ma żadne* 
go państwa, któreby samo mogło z nim 
się zmierzyć. Szanse zwyciężenia Niemiec 
w ew. wojnie miałaby tyłko koalicja wielu 
państw, — podobna tej, jaka powstała w 
roku 1914. Czy istnieją jednak szanse, aby 
podobna koalicja powstała? W tej chwili są 
one z pewnością znikome. Europa rozbita 
na trzy bloki „ideologiczne", złożona z 
państw, 'które w swej większości są we* 
wnętrznie nie skonsolidowane, rokuje na 
najbliższą przyszłość znikome nadzieje ja* 
kiegoś solidarnego wysiłku. Bez solidar* 
ści zaś wszystkie państwa skazane są na 
bezsilne przypatrywanie się temu, co Niem* 
cy robią.

To też tragicznie wprost przedstawiają się 
w tej chwili widoki państw, przeciw któ* 
rym Niemcy podnoszą roszczenia. Na 
pierwszym planie znajduje się Czechoslo* 
wacja — na dalszych Szwajcaria i  Dania, 
co listy jeszcze nie wyczerpuje. Uratować 
te państwa mogłoby jedynie wzbudzenie w 
rządzie niemieckim świadomości, żc targ* 
nięcie się na którekolwiek z nich ściągnie 
na kark wojnę z koalicją przynajmniej 
trzech mocarstw europejskich — bez wła. 
snego sojusznika. Tymczasem, jak dziś sto* 
sunki europejskie się przedstawiają, nie ma 
najmniejszych widoków, aby taka cnergi* 
czna koalicja mogła powstać, ani też, aby 
Niemcy w tej wojnie były odosobnione. 
Anglia i Francja wiedzą, że wszelkie ich 
wplątanie się w wojnę europejską pobudzi 
apetyt Włoch i  Japonii, którym za samą 
neutralność trzebaby bardzo drogo z góry 
zapłacić. Rosja — pomijając jej wewnętrz* 
ną słabość — jako sojusznik wzbudza bo* 
daj czy nie jeszcze więcej obaw, aniżeli 
jako przeciwnik. Czy atak Niemiec na Cze* 
chosłowacje, Szwajcarię i Danię stanowić 
będzie dla tych państw bodziec dość sil* 
ny, aby wywołać jako reakcję coś więcej 
aniżeli „energiczny" protest, należy wąt. 
pić... Obywatel francuski i angielski bę*

A
J u ż  n a d e s z ł y

m a t e r i a ł y  o r y g .  a n g i e l s k i e
na ubrania męskie i kostiumy damskie w najmodniejszych wzorach 
na wiosnę w olbrzymim wyborze. Ceny bardzo przystępne.
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dla jego natchnień te wonne wier* 
sze mówi sama ziemia.

Zapamiętałe przywiązanie i górą*
ca miłość do Ziemi Kowieńskiej nie 
osłabła wśród Polaków po wojnie 
światowej i pokoju wersalskim, któ* 
ry na skutek stanowiska masonerii, 
dążącej do osłabienia państw śród* 
kowej Europy, stworzył niepodle* 
głą Litwę. Był to cios wymierzony 
w  Polskę i w przyszłość jej mocarst­
wowej potęgi. Cios dobrze skiero* 
wany, a jednak chybiony.

Ostatnie telegramy z Kowna do* 
noszą o koncentracji wojsk litew* 
skich, o naradach u prezydenta Sme 
tony, o podnieceniu szerzonym 
wśród ludności. W szystko to do* 
wodzi nieczystego sumienia obec*

dzic się bil, gdy tego wymagać będzie od 
niego obrona własnej ojczyzny. Dla do. 
trzymania zobowiązań międzynarodowych 
tego jednak nie zrobi a argumenty, że 
przez to zmniejsza szanse własnej ojczyzny 
w późniejszej, nieuniknionej wojnie, dadzą 
się odeprzeć jakimiś sofizmatami, które z 
pewnością wszystkich przekonają, bo leżą 
na linii życzeń".

jeśli się zważy, że w  tej samej „C hw i 
li", ten sam pan D r  ] .  W . pisał w dniu  
16 stycznia br.:

„w ciągu tych lat pięciu wśród różnych 
efektownych pociągnięć rządu niemieckie* 
go luzowały się nawzajem zarządzenia 
przeciw Żydom i  zarządzenia przeciw trak, 
tatowi wersalskiemu — jak gdyby chodziło 
tu rzeczywiście o rzeczy dla Niemiec ró. 
wnorzędnego znaczenia. Jeśliby dziś jednak 
jakiś niemiecki patriota podjął się trudu o. 
bliczenia salda, które wynikło dla Niemiec 
z antysemickiej polityki jego obecnego rzą. 
du, doszedłby z pewnością do opłakanego 
rezultatu".

to czytając jego artykuł wczorajszy 
stwierdzić musimy wśród żydów wiel- 
kie otrzeźwienie, no i rozczarowanie. 

CO PISZE KS. PIWOWARCZYK?
W „Głosie Narodu' czytamy takie 

uwagi na temat „Anschlussu":
„Na skutek zaboru Austrii zmniejszyła 

się Europa. Oby się nie zmniejszyło chrze. 
ścijaństwo 1

Dlatego niepokoi nas przedziwna obo. 
jętność pewnych kół w tej sprawie. Nie 
wzywamy do protestów i tłumnych mani, 
festacyj. Ale samym sobie — swojemu ka. 
tolickiemu i patriotycznemu sumieniu — 
winniśmy protest naszych myśli i naszych 
uczuć. Byśmy nic musieli sobie powiedzieć, 
że ten oszałamiający triumf Hitlera — jak 
nas informuje Polskie Radio — zaćmił nam 
pamięć o przyszłości Polski i o przyszłości 
katolicyzmu. Tego protestu nic zabroni 
nam nasza dyplomacja, ani żadna — chwl. 
Iowa — „racja stanu"".

Ż c „Glosie Narodu" nie wiele 
myślą o „racji stanu" państwa poi. 
skiego, o tym wiemy od dawna.

JESZCZE O POLITYCZNYCH AR­
TYKUŁACH „WIEKU NOWEGO"

Wczoraj daliśmy próbkę jałowizny 
politycznej, a zarazem niesłychanego 
zaślepienia politycznego tutejszego or­
ganu t. zw. obozu demokratycznego. 
Tendencyjność ta polega na wmawia, 
niu społeczeństwu polskiemu, że jeśli

nych kierowników Litwy, którzy 
w polityce tępej, zbrodniczej niena* 
wiści do Polski przekroczyli wszel* 
kie moralne i wszelkie ludzkie gra­
nice. Polska, która dała tysiączne 
dowody lojalności, zimnej krwi i 
opanowania, nie może pozostać bier* 
na wobec ostatniej prowokacji. Są 
granice cierpliwości, poza które nie 
może przejść człowiek ani naród, 
szanujący sam siebie i  wymagający, 
aby go szanowano- W  sprawie li* 
tewskiej decyzja spoczywa w  rękach’ 
Rządu Rzeczypospolitej, od które* 
go mamy prawo i obowiązek spo* 
dziewać się szybkich i stanowczych 
czynów.

MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI

nie wejdzie na drogę zalecanego usil­
nie przez ten dziennik frontu demo­
kratycznego, to czeka go los Austrii. 
W  cytowanym przez nas wczoraj arty­
kule „Wieku Nowego" czytaliśmy ta­
kie zdanie: „Odtrutką na hitleryzm 
nie była demokracja. Jej również wy­
dano walkę. S o c ja lizm , będący 
fo rm ą  p a tr io ty z m u  najszer* 
szych mas, u le g ł zniszczę-, 

.n iu". Tymczasem nie kto inny, jak 
właśnie socjalizm i ci zachwalani przez 
„Wiek Nowy" pseudodemokraci, z ca­
łą swoją umysłową tępotą wbijali sy­
stematycznie gwoździe do trumny nie­
podległości austriackiej. Ciekawe szcze 
góly dotyczące tej sprawy przytacza 
„Gazeta Polska" iv artykule „An­
schluss i socjaliści":

„Nie kto inny jak dr. Schuschnigg w o* 
statniej swej książce p. t. „Dreimal Oester* 
reich" gorzko wyrzucał socjalistom au* 
striackim ich „tragiczną winę w podko­
paniu idei ojczyzny austriackiej". Istotnie 
w tej dziedzinie, jak i w wielu innych, 
socjalizm marksistowski intensywnie przy, 
gotował grunt i ułatwił zadanie socjalizmo* 
wi narodowemu.

„Socjaliści — pisał dr. Schuschnigg — 
z piekielną nienawiścią (mit infernałischem 
Hass) tępili wszystko, co mogło podtrzy. 
mać przywiązanie do Austrii, do jej dzie* 
jów i symbolów... W szkołach nauczycie­
le socjaliści wszelkimi sposobami wydzie­
rali z serc dziecięcych miłość do ojczyzny 
austriackiej". Działalność ta odpowiadała 
nakazom, rzuconym przez wodzów soeja* 
Iizmu austriackiego niezwłocznie po u.

, padku monarchii habsburskiej. Zarówno 
sformułowanie programu przyłączenia Au* 
strij do Rzeszy Niemieckiej, jak i  samo 
słowo „Anschluss" padło po wojnie świa­
towej przede wszystkim z ust socjałistycz* 
nych. W październiku 1918 roku na wiel« 
kim kongresie austriackiej partii socjal-, 
demokratycznej dr. Otto Bauer, przejmu* 
jąc kierownictwo partyjne od sędziwego 
Wiktora Adlera, wygłosił następującą de­
klarację:

„Niemiecka Austria nie może być pań. 
stwem samodzielnym. Może być państwem 
związkowym wewnątrz jakiejś federacji. 
Nic będziemy w stanie egzystować jako 
państwo niepodległe, ponieważ nie posia* 
damy należycie zwartego i obszernego te. 
rytorium, aby utrzymać nasz wielki prze* 
mysł. Dlatego też musimy mieć prawo 
przyłączenia się do tego organizmu, do 
którego należymy z natury rzeczy, a od 
którego sztucznie oderwano nas przed kil­
koma wiekami, — musimy zabiegać o przy* 
łączenie się do Rzeszy Niemieckiej (den 
Anschluss beim Deutschen Reich zu su* 
chen)“.

W świetle tych dokumentów, arty­
kuły polityczne „Wieku ty owego" na­
bierają charakteru świadomej propa­
gandy, sprowadzającej przekręcaniem 
faktów opinię polską na bezdroża i 
manowce i to w momencie, gdy rozwój 
wypadków wymaga od nas możliwie 
najbardziej realnej oce.ny sytuacji i 
skupienia woli narodowej do wielkiego 
wysiłku. (s. i.)
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Am basador Potocki
w „Białym Domu"

Waszyngton, 15. 3. (PAT.) Ambasa® 
dorz R. P. Potocki przyjęty był dziś 
na dłuższym posłuchaniu przez prezy» 
denta Roosevelta.

B. prez. Hoover
w  Helsingforsie

Helsingfors, 15. 3. (PAT.) Były pre® 
zydent Stanów Zjednoczonych Ame® 
ryki półn. H. Hooyer przybył statkiem 
z Tallina do Helsingforsu, powitany 
ńa przystani przez premiera Cajande® 
ra, ministra spraw zagranicznych Hol® 
stiego i wielu członków rządu.

Przemówienie wiceprem. Kwiatkowskiego
podczas obrad Senatu nad budżetem

Warszawa. 15. 3. (PAT). N a dzisiej­
szym posiedzeniu plenarnym Senatu 
po referacie sen. Petrażyckiego na te­
mat planu inwestycyjnego zabrał glcs 
minister skarbu p. Kwiatkowski, mó« 
wiąc m. in.:

Niezależnie od losu możliwych lub 
ustalonych już poprawek, w dniu dzi® 
•iejszym po kilkomiesięcznej pracy na 
terenie Izb ustawodawczych,

kończymy w zasadzie dwa dzieła 
ustawodawcze, stanowiące kierun­
kową prac gospodarczych Pań­

stwa na rok 1938*39.
Przypuszczam, że każdy wytrawny, 

nieobarczony chorobą daltonizmu po® 
lityk i każdy obywatel, posiadający 
choćby tylko instynkt polityczny wie 
i widzi, przez jakie trudności we® 
wnętrzne j zewnętrzne musi się dziś 
przebijać Polska.

Podstawowe nasze warunki są obce 
nie niezłe, a lepsze niż na początku ro® 
ku 1937. Sytuacja kasy skarbowej jest 
lepsza niż przed rokiem.

Budżet normalny, konstrukcyjnie 
ten Sam, którym operowaliśmy od 

wielu lat, jest zrównoważony, 
a zasługa Izb ustawodawczych jest to, 
że nowy budżet przepracowywany 
był przy założeniu, iż zasadnicze ele® 
menty tej równowagi nie powinny być
i istotnie nie zostały naruszone.

Istnieją wszelkie podstawowe wa­
runki dla dalszego wzmocnienia rynku 
pieniężnego i kredytowego. Bezpośre­
dni drenaż rynku przez państwo i in® 
stytucje publiczne, będzie mniej dotkll 
wie odczuwany w r. 1938, niż w  latach 
ostatnich. Jest tendencją rządu, by

przyczynić się do jak największej 
stabilizacji cen i kosztów utrzyma® 
nia, a przede wszystkim do utrzy­
mania cen agrarnych na poziomie 

opłacalnym,
W  r. 1937 — musi to przyznać każ® 

dy — powstały dzieła nieprzeciętne i- 
ważne z punktu widzenia przyszłego 
rozwoju i potęgi Polski. Powstał sze® 
reg nowych ośrodków fabrycznych, 
rozbudowanych technicznie i gospo® 
darczo na najlepszą miarę zachodnio­
europejską. Fakt ten wywołał szereg 
nowych potrzeb, któdt poprzednio, na­
wet jako postulat, nie posiadały w  so» 
bie dynamizmu.Obecnie jedna realiza® 
cja domaga się konsekwentnie i upór® 
czywie realizacji innych. Zostały prze 
sunięte o sto kilkadziesiąt kim na pól® 
noc nowe źródła energetyczne.

Za kilka lat, gdy cały plan cnerge* 
tyczny stanie się rzeczywistością,

warunki produkcyjne w kilkudzie 
sięciu powiatach Polski ulegną ra­

dykalnie korzystnej zmianie.
Kraj ten w oczach naszego pokolenia 
pocznie się zmieniać, pocznie wypie­
rać „prymityw" na korzyść zróżnicz® 
kowanego gospodarstwa 20*go wieku.

Wreszcie, jak sądzę, nic jest sprawą 
bez znaczenia, że po dłuższej przerwie 
będą uruchomione nowe kredyty śre® 
dnioterminowe, a Być może nawet dłu® 
goteminowe dla przemysłu, rzemiosła 
i hadlu t. j. dla działalności prywatno®

Bunt w konsulacie austriackim 
Konsul odmówił posłuszeństwa rządowi

Paryż, 15. 3. (PAT) Na poselstwie 
austriackim w Paryżu powiewa już 
sztandar narodowo « socjalistyczny. — 
Większość członków poselstwa z po® 
słem Vollgruberem oraz attache praso® 
wym Fuchsem, poważnie zaangażowa® 
na w polityce frontu patriotycznego, 
została odwołana do Wiednia.

Konsul generalny austriacki w
Paryżu, odmówił wywieszenia fla« 
gi hitlerowskiej i odmówił powro® 
tu do kraju, decydując się przyjąć 

los emigranta politycznego.
W  poselstwie austriackim w Pary® 
żu, rozgrywały się w ostatnich

gospodarczej i w  m iarę możności kre­
dy ty  te będą powiększane.

Rząd nic pragnie też przenoszenia 
istniejących warsztatów produkcji z 
ziem zachodnich do Okręgu Centra!® 
negó. Natomiast sporą część zamó® 
wień

wykona dla Okręgu Centralnego 
przemysł istniejący i pozostający 

na ziemiach zachodnich, 
i bez wątpienia po roku skonsatujemy 
i na tym terenie tj. w województwach 
zachodnich, pewną poprawę, a nie po®
gorszenie sytuacji.

Koniunktura nasza jest w najwyż® 
szym stopniu uzależniona na przy# 
szłość od sytuacji wsi, na którą skła® 
da się wiele czynników.

W  r. 1937 uczyniliśmy duży krok 
naprzód, choć te, tylko przykładowo 
wymienione trudności i hamulce, ist® 
niały i przeciwdziałały.

Jeżeli zgodzimy się na tę jedną zasa# 
dę, a mianowicie, że nie będziemy w

Wielki film szpiegowski
na terenie największej na świście fortyfikacji podziemnej

LINIA MAGINOTA
VERA KORENNE — P. R. WILLIM -  VICTOR FRANCEN

Konflikt między honorem ofieferskim a miłością do pięknej kobiety

D y s k u s j a
Po przemówieniu wicepremiera 

Kwiatkowskiego zabrał głos sen. 
Algajer. Wyraża on zadowolenie 
z rozwijających się pięknych miast, 
ale zwraca uwagę, że nie wolno za# 
pominąć o warstwach robotniczych, 
mieszkających w  przedmieściach 
ciemnych i ponurych. Jednym z naj# 
ważniejszych odcinków polityki spo 
łecznej jest sprawa budowy mićsz# 
kań dla robotników.

Sen. Beczkowięz omawia problem 
ziem wschodnich i oświadcza: „My 
na Wschodzie rozumiemy, że na 
pierwszym planie musi stać rozbu# 
dowa okręgu centralnego i rozumie® 
m y zasadę koncentracji środków, 
ale nie możemy się zgodzić na pozo

Pogrzeb skrytobójczo zamordowanego żołnierza
potężnym protestem polskości

W ilno , 15 3. (P A T .) W e wsi M arcin 
kówce, na  pograniczu polsko  ® litew® 
skim, odby ł się uroczysty pogrzeb ś p. 
Strzelca K orpusu O chrony Pogranicza, 
Stanisław a Serafina, k tó ry  poległ śmier 
cią żołnierza, zam ordow any przez l.i* 
twinów.

W  pogrzebie w zięły udział wieloty® 
sięczne tłum y okolicznej ludności, licz 
ne delegacje w ojskowe, straży leśnej, 
Zw . Strzeleckiego, P . W . Kolejowego, 
nauczycielstw a i m łodzieży szkolnej. 
K onduk t pogrzebow y prow adziło  7 
księży. N a  mogile złożono 20 wień® 
ców.

dniach dramatyczne sceny, wielu 
bowiem Austriaków, znajdujących 
się tymczasowo w Paryżu, zwłasz® 
cza pochodzenia żydowskiego lub 
też zaangażowanych politycznie 
przeciw narodowym socjalistom, 
zdecydowało się zerwać z krajem 

i pozostać na emigracji. 
Elementy te zorganizowały nawet 
manifestację przed konsulatem 
austriackim w Paryżu, gdzie za 
wiedzą konsula, wywieszono de® 
monstracyjnie flagę dawnej Au® 
strii czerwono » biało < czerwoną.

Polsce szczepić w sposób bezmyślny i 
nieostrożny tych form działania gospo® 
darczego i tych tendencji doktrynal# 
nyćh, które gdzie indziej, w zupełnie 
innych warunkach dały może pożyty® 
wne lub negatywne rezultaty, jeżeli

ważniejsze posunięcie badać bę® 
dziemy z punktu widzenia realnych 
i współczesnych warunków poi® 
skich i polskiej racji stanu, to w 
wielu wypadkach uchronimy wla® 
sne społeczeństwo od błędów i po® 
myłek, widocznych w innych pań® 
stwach, a w rezultacie sumarycz® 
nym uzyskamy osiągnięcia coraz 
bardziej pozytywne gospodarczo, 
a co jest jeszcze ważniejsze, pozy® 
tywne politycznie, t. j. budzące wia 
rę  społeczeństwa w jego własne 
siły i w zdolność widocznego eea® 
lizowania tych postulatów, które 
wyrastają z obecnej chwili dziejo® 

wej (oklaski).

stawienie ziem wschodnich bez wy# 
znaczenia im miejsca w planie ogól® 
nopaństwowym.

Nie jestem pesymistą. Dzisiejsze 
przemówienie p. Wicepremiera, któ 
ry nakreślił pewne możliwości na 
Wschodzie, oraz

pobyt członków rządu w Wil® 
nie i we Lwowie, świadczy o za® 
interesowaniu się rządu próbie® 
mami dzielnicy wschodniej, co 
daje nadzieje, że wkroczymy na 

drogę aktywizacji tych dziel.
Sen. Terlikowski omawia zagad® 

nicnia inwestycyj na terenie woj. 
białostockiego.

W  głosowaniu ustawę przyjęto-
Z kolei po referacie sen. Petra®

N ad  mogiłą pierw szy przem ów ił pro 
boszcz wojskow y ks. Lorenz, podkre® 
ślając, że cala Polska w strząśnięta jest 
d o  głębi skry tobójczym  m ordem , do® 
konanym  na bohaterskim  żołnierzu 
polskim .

S. p. Stanisław Serafin — mówił ks. 
Lorenz — to ofiara zaślepienia i obłęd 
nej nienawiści, wpajanej od wielu lat 
przez władze litewskie w serca ludno® 
ści. Dziś cierpliwość nasza jest na wy# 
czerpaniu.

W  imieniu ludności, cywilnej' prze® 
m ówił w ó jt gm iny Porzecze, Feliks Su® 
rowiec, oświadczając m - in

Znieważenie pomnika
Paryż, 15. 3. (P A T .) W  Passy®sur= 

eisre znieważono pomnik Arystydesa 
Brianda.

W  Paryżu doszło również do incy. 
dentu przed pomnikiem Brianda, w 
związku z czym aresztowano 2 osoby,

Prasa polska wobec
wypadltów austriackich

Warszawa, 15. 3, (Tel. wł.—1. r.) 
Z zestawień oficjalnych i  nieoficjal. 
nych wiadomości o ostatnich roz® 
grywkach w Austrii i wmarszu 
wojsk niemieckich do Austrii, koła 
polityczne stwierdzają niezbicie, ze 
tak oficjalne sfery, jak i opinia pu» 
bliczna, a zwłaszcza prasa polska 
w stolicy i w  całej Polsce wykazała 
największa dozę pełnego spokoju 
oraz opanowania.

M in .ltib b en tro p  w  W iedniu
Wiedeń, 15. 3. (PAT.) Minister 

spraw zagranicznych Rzeszy von Bib® 
bentrop, przybył dziś w południe sa# 
mochodem do Wiednia.

Odrzucenie prośby
o u łaskaw ien ie  skazanych
Moskwa, 15. 3. (PAT.) Prezydium 

najwyższej Rady Z. S. R. R. odczudło 
prośbę o ułaskawienie 17’ skazanych 

na śmierć w ostatnim procesie. ,Wy« 
rok ma być wykonany we wtorek nad

Z . E  sportu
Doroczne walne zgromadzenie 

klubu Motorowego Związku Strze® 
leckiego odbędzie się w  środę 16 
bm. o godz. l9®tej w lokalu klubu 
przy ul. Niemcewicza 48, z następu® 
jącym porządkiem obrad: 1) zaga® 
jenie, 2) wybór przewodniczącego,
3) sprawozdanie za ubiegły okres,
4) wybór prezesa klubu i zarządu,
5) sprawa utworzenia sekcji samo® 
chodowej, 6) wolne wnioski. W  ra® 
zie braku regulaminowego komple® 
tu w  pierwszym terminie, zebranie 
odbędzie się o godz. 1930 bez 
względu na ilość obecnych, przy 
czym wszystkie zapadłe uchwały bę 
da miały moc obowiązującą.

życkiego przyjęto projekt ustawy o 
zaciągnięciu pożyczki na cele inwe® 
stvcyjne Państwowego Zakładu Hi®

N a zakończenie posiedzenia maj* 
szafek zakomunikował Izbie, że 
wpłynęła interpelacja sen. Fuda® 
kowskiego do Prezesa Rady Mini® 
strów w  sprawie zajść na pogram* 
czu polsko®litewskim.

Po odczytaniu interpelacji na san 
rozległy się oklaski oraz okrzyki 
oburzenia i protesty z powodu pro® 
wokacji litewskiej.

Na tym posiedzenie zamknięto

„Dość mamy krzewienia nienawiść 
przez Litwinów, niszczenia polskie*1 
na pisów w kościołach i  umieszczania 
godeł litewskich na krzyżach cmentar® 
nych“. - j

Następnie żegnał zmarłego dowód’ 
ca kompanii, w której szeregach pełń1 
służbę ś. p. strzelec Stanisław Serafin- 
oświadczając że morderstwo to zosta­
nie na zawsze zapamiętane.

Po przemówieniach, wśród powszcc 
nego głębokiego wzruszenia padłyg*-11 
dy ziemi na trumnę wiernego strażnik-1 
granic Rzeczypospolitej.
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SPONTANICZNE OWACJE TŁUMÓW
PO MOWIE KANCLERZA HITLERA W WIEDNIU

W M , B. !. (PAT.) Od południa, 
M zaffikniędu wszystkich sklepów, fa* 
jjryk i satóadów, Wiedeń zapełnił się
gęstym mrowiem ludzkim, płynącym 
ijwartą masą w kierunku ulic, którymi 
» ia ł przejeżdżać kanclerz Hitler.

Niezliczone autobusy z prowincji 
(wyrzucają nowe tłumy, które zagęsz* 
yyają szpalery tłumów, stające na Ma* 
tiahilfestrasse i Ringach. Przyjazd Hi* 
Mera zapowiedziano na godzinę 16-tą. 
'W miarę zbliżania się tej godziny, na* 
pięcie tłumów wzrasta. Każdy przejeż* 
dżający wojskowy samochód wywołu* 
je entuzjazm i burzę okrzyków.

Cała trasa obstawiona jest niemiec* 
kim Schupo.

W  oknach domów, na ringach wzglę 
dnie niewiele chorągwi. Tłumaczy się 
to tym, że ozdabianie okiem chorąg* 
wami zostało dozwolone tylko aryj* 
ezykom.

O godzinie 17 zdaleka już słychać 
gromkie okrzyki. Zwiastują one zbli* 
żanie się Hitlera. Tłumy na ringach 
podchwytują te okrzyki, ukazują się 
auta pancerne, jadące jako straż prze* 
dnia w orszaku Hitlera. O godzinie 
1730 wjeżdża na ring kanclerz Hitler, 
W otwartym samochodzie, w którym 
oprócz niego, znajduje się kanclerz 
Seyss Inquart. Kanclerz Hitler stojąc z

widocznym wzruszeniem na twa* 
rzy pozdrowią tłum ukłonem hi* 
tlerowskim, za nim wolno sunie w  
podwójnym szeregu długa kolum* 
na licząca kilkadziesiąt samocho* 

dów wojskowych.
tolumna zatrzymuje się przed hotelem 
Jmperial", przed którym stoi warta 
honorowa młodzieży hitlerowskiej,

Hitler wchodzi do hotelu i po 
chwili ukazuje się na balkonie, o* 
zdobionym olbrzymią flagą ze swa* 
styką. Każde jego ukazanie się wy 
wołu nieopisany entuzjazm tłu* 
mów, który ochrypłymi ze zmęczę* 
nia głosami krzyczy wciąż: — 
„Sieg Heil, ein Volk, cin Reich, cin 
Fuehrer" (jeden naród, jedno pań* 
stwo, jeden wódz). Całą godzinę

Jak skrystalizuje się program

polityki gospodarczej rządu prem. Bluma
Paryż, 15. 3. (PAT.) Nowy rząd pre 

Biera Bluma objął dziś urzędowanie. 
Przekazanie władzy przez ustępujących 
ministrów, a zwłaszcza ministra Del. 
bosa nowemu ministrowi spraw zagra 
mężnych Paul Boncourowi. zamieniło 
»«€ w dłuższą konferencję. Minister 
Dtlbos w ciągu ostatnich trzech dni 
Pnesilenia rządowego pracował bez 
przerwy, koncentrując w swych rękach

oałośż teamów dyplomatycznych
■ Londyzwan na temat Austrii i 
podejmując, pomimo i£ był w sta* 
nie dymisji, inicjatywę zwrócenia 
M do Rzymu w sprawie wspólnej 
®keji wobec grożącego Anschlus*

U «u.
Mkńster Paul Boncour wyraził więc 
tttosbę, by Delbos był przez pewien 

Jo dyspozycji Quai D-Orsay.
•j , . Polityka nowego rządu w dzie 

obrony narodowej nie ulegnie 
^dyż w dalszym ciągu 

wetewnietwo wszystkich dzia 
W Obresy narodowej spoczywa w rę* 

wictPrcmi«* Daladiera, o tyle z 
Pinteresowaniem oczekiwana jest de* 

gabinetu »« tern., po 
1 “ rwm cznei-

1 cŁod*ł o politykę gospodarczą
objęcie ministerstw fi*» I  felM, _  „ y

trwają te owacje. Tłum domaga się 
wciąż ukazania się Hitlera na bal* 

konie.
W  międzyczasie pod hotel „Imperial" 

podjeżdża auto wojskowe z instalacją 
reflektorową, która oświetla balkon sil

P r i e m ó i i i e n i e  H i t l e r a
Nie 2 miliony ludzi w tym mieście 
lecz 75 milionów naszego narodu 
w  jednym państwie przejętych i 
wzruszonych jest tym historycz* 

nym zwrotem.
Wszyscy oni składają uroczystą przy 

sięgę, że cokolwiek by mogło jeszcze 
nastąpić,

Rzesza niemiecka w swej dzisiej* 
szej formie nigdy już nie zostanie 
złamana i nigdy już rozerwana. 2a» 
dna groźba, żadem mus i żaden 
gwałt nie może tej przysięgi zła* 
mać. Składają ją dziś Niemcy od 
Królewca do Kolonii i od Ham* 

burga do Wiednia.
Wobec nieustannych okrzyków tłu*

A n g l i a  o d s ł a n i a  h u r t y

Zapowiedź rewizji zbrojeń w  Izbie Gmin
Londyn, 15. 3. (PAT.) W  wypełnić 

nej po brzegi izbie gmin premier Cham 
berlain złożył dziś oświadczenie w 
związku z wydarzeniami w Austrii.

W  pierwszej części Chamberlain dał 
przegląd chronologiczny wypadków w 
Austrii, następnie zaś odczytał odpo* 
wiedź min. Neuratha na protest brytyj 
ski przeciwko postępowaniu Rzeszy. 
W  odpowiedzi tej min. Neurath w  i* 
mieniu rządu Rzeszy stwierdza, że

W . Brytania nie ma prawa wystę* 
pować w roli protektora niepod* 

ległości Austrii.
Podczas rozmów dyplomatycznych 

w sprawie austriackiej z rządem bry*

którym dodano radykałów tylko jako 
podsekretarzy stanu,

obudziło w kołach finansowych o» 
bawę, czy nowy rząd nie pójdzie 
po linii postulatów, wysuwanych 
od dawna przez naczelnych puhli* 
cystów gospodarczych partii socja* 

lis tycznej.
Wydaje się jednak, iż rząd w tej 

sprawie jeszcze nic nie postanowił, po 
zostawiając decyzję czasowi i okolicz* 
nościom. Premier Błum powołał ho. 
wiem do gabinetu w równej mierze 
zwolenników jak i przeciwników kon* 
troli dewiz oraz związanych z nią kon 
sekwentnie przymusowych zarządzeń 
wobec kapitału.

Podsekretarz stanu w ministerstwie 
finansów Mandes France, który będzie 
najbliższym współpracownikiem pre* 
miera Bluma, zaliczający się do grupy 
młodych deputowanych radykalnych, 
zwanych „młodoturkami . również wy 
powiedział się ostatnio przeciw kon* 
troli dewiz.

Duże zainteresewanic budzi sprawa 
pożyczki zbrojeniowej, zapowiedzianej 
już przez rząd p. Chautemps. W  ko* 
łach politycznych sądzą, iż 
rząd premiera Bluma może wybierać

miedzy podjęciem tego projektu

nym promieniem światłe. O godzinie 
19.20 kanclerz Hitler

ukazuje się ponownie na balkonie 
i  wygłasza przed głośnikiem krót­

kie przemówienie.
Kanclerz Hitler powiedział m. In.:

mu, domagającego się bez końca uka* 
zania się Hitlera,

głośniki wzywają publiczność do 
rozejścia się, aby nie przeszkadza* 

la w pracy wodzowi.
N a Schwarzenbergsplatz koło hotelu 

„Imperiał" tworzy się samorzutnie po* 
chód, składający się z dziesiątków ty* 
sięęy ludzi.

Wiedeń, 15. 3. (PAT). Dzieci ostat* 
niego cesarza austriackiego Karola 
Habsburga arcyksiężna Adelaida i  ar* 
cyksiążę Feliks wyjechali do Węgier.

Wiedeń, 15. 3. (PAT.) N a dzień }u* 
trzejszy przewidziany jest następujący 
oficjalny program:

O godzinie 11 powitanie Hitlera

tyjskim — rząd Rzeszy zawsze wyraź* 
nie stwierdzał, że stosunki między 
Niemcami a Austrią są wewnętrzną 
sprawą narodu niemieckiego i nie ob» 
chodzą państw postronnych.

Premier następnie w stanowczy spo 
sób przeciwstawił się twierdzeniu rzą* 
du niemieckiego, jakoby W . Brytania 
nie posiadała prawa interesowania się 
zagadnieniem niepodległości Austrii. 
Zainteresowanie rządu brytyjskiego w 
tej sprawie — oświadczym Chamber* 
lain — nie może ulec żadnemu zakwe* 
stionowaniu.

W . Brytania i Anglia sa członkami
Ligi Narodów i oba te państwa

pożyczkowego, a odroczeniem go 
na później, ograniczając się do 
przeracbowania aa razie zapasu 
złot w  banku Francji, nieprr-eracho 
wanego od chwili dewaluacji prze* 
prowadzonej przez ministra Vin* 

cent Auriola,
Pierwsze posiedzenie rady gabincto* 

wej nowego rządu, celem ustalenia de* 
klaracji rządowej, odbędzie się we wto 
rek
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przez rząd i władze na placu Bohate­
rów, złożenie przez niego hołdu pole* 
glym na Grobie Nieznanego Żołnie* 
rza, a następnie defilada wojskowa.

O godzinie 11 przewidziane jeet orze 
mówienie Hitlera,

J NOWY
HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrem mlasłe) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — WEfcąC* 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E .— 
OBSZERNY HALL -  M IT i 
U WAS A! Nowy numw 

1 0 4 -9 0
telefonu

były, podobnie jak Niemcy, ay. 
gnatariuszami traktatów, które za* 
pewniały, że niepodległość Austrii 
nie może być zalesiana bez zgody 

Rady Ligi Narodów.
W  zakończeniu premier Chamber. 

lain wypowiedział następujące »łow«, 
posiadające według powszechnej opinii 
doniosłe znaczenie na najbliższą przy* 
szłóść:

„Chwila obecna nie nadało się dla 
pochopnych decyzji lub dla nierozważ 
nych słów. Musimy szybko przystąpić 
do rozpatrzenia nowej sytuacji, jaka 
wynikła, ale zachowując chłodny sąd. 
Przekonany jestem, że uzyskamy nale* 
żyte poparcie, domagając się, aby nikt 
nie uważał się za wyłączonego od tego 
rozszerzonego wysiłku narodowego, do 
którego zostanie ewentualnie powoła* 
ny.

Co się tyczy naszego programu zbro 
jeniowego, zawsze podkreślaliśmy, że 
program ten jest płynny i że będzie 
mógł od czasu do czasu w  świetle roz* 
woju sytuacji międzynarodowej ulegać 
rewizji. Zbyteczne byłoby oddawać się 
złudzeniu, jakoby ostatnie wydarzenia 
nie przedstawiały tej zmiany sytuacji, 
jaką mieliśmy na myśli.

Dlatego też postanowiliśmy przystą* 
pić do zrewidowania naszego progra* 
mu zbrojeń i w odpowiedniej chwili o* 
głosimy dalsze kroki, jakie pod tym 
względem uważać będziemy za konie, 
czne przedsięwziąć*.
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Jak się odbywa fabrykacja „naszych ludyf‘7
W onegdajszym numerze naszego 

pisma donosiliśmy o przebiegu sejmo* 
wej interpelacji w sprawie rzekomego 
zmuszania prawosławnej, „ukraiń* 
skiej" ludności Wołynia do zmiany wy 
znania. Pokrótce też wspomnieliśmy o 
tendencyjnych plotkach, puszczonych 
przez ukraińską prasę o po' owa*
niu ludności ukraińskiej, c  ‘owo*
dem być miały wypadki \ • Dą*
brówka.

I w Hryńkach i w Dąbrówce chodzi* 
ło o co innego. Chodziło mianowicie 
o to, że ludność polska, która z takich 
czy innych przyczyn przestała myśleć 
i'czuć po polsku, przestała w  ciągu mi* 
nionych lat uważać się za część Naro* 
du Polskiego, obecnie poddaje rewizji 
tę swoją przeszłość. A  że w naszych 
warunkach wyznanie jest często wy* 
kładnikiem przynależności narodowej, 
więc w pierwszym rzędzie uważa za 
celowe i konieczne wyznanie swoje 
zmienić.

Ale prasa ukraińska podejmuje się, 
nieproszona zresztą o to, roli obrońcy 
i tej ludności z Wołynia i „szlachty" 
zagrodowej i tych z Dąbrówki i nazy* 
wa wszystkich w czambuł „naszj lu* 
dy“.

A  JAK SIĘ TO ROBI?
Wiadomo powszechnie, choćby tyl­

ko z wyroków sadowych, co to jest 
t. zw. kradzież dusz i ile tego swoiste­
go rodzaju wybryków się zdarza 
wśród gr.-kat. kleru. Wymaga nieraz 
zastonowienia, skąd w rodzinie poi* 
skiej, rzym.*katolickiej znalazło się 
dziecko wyznania gr.*katolickiego. 
Pięcioro rodzeństwa — Polacy, szóste 
zaś dziecko — Ukrainiec! Skąd, jakim 
cudem?

Każdy, komu znane są warunki ży* 
cia na wsi tutejszej łatwo wytłumaczy 
sobie to zjawisko. Do kościoła daleko. 
Zachodzi potrzeba ochrzczenia dziec* 
ka. Chrzci więc Polak swoje dziecko 
w cerkwi; tłumaczy to sobie tak  pięk­
nie i tak prosto, że przecież jest jeden

ŚRODA, 16 MARCA 
Godz. 6.15 Pieśń: „Kiedy ranne wstają

terze". — 6.20 Gimnastyka. — 6.10 Płyty, 
7.00 Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. —• 
S.OO And. dla szkół. — 11.15 Aud. dla szkół. 
11.40 Płyty. — 11.57 Sygnał czasu i  hej* 
nał. — 12.03 Audycja południowa. —
13.45 Lw. Gazetka informacyjna w jęz. ukr. 
w red. M. Kowalewskiego — 13.55 Lw. 
Płyty. — 14.30 Lw. Muzyka lekka. -  W 
przerwie II«ga audycja konkursowa Z. K. 
K. O. -  14.55 Lw. Giełda. — 15.00 Ga. 
węda regionalna. — 15.20 Lw. Wiadomości 
bieżące. — 15.30 Wiadomości gospodarcze.
15.45 Chwilka pytań dla dzieci. — 16.00 
Skrzynka językowa. — 16.15 Muzyka roz. 
rywkowa. — 16.50 Pogadanka aktualna. — 
17.00 „Walka państwa z lotnictwem nie. 
przyjacielskim". — 17.15 Sonaty na wio. 
lonczclę 1 fortepian. — 17.50 „Higiena 
skóry na wiosnę". — 18.00 Wiadomości 
gospodarcze. — 18.10 Lw. Płyty, — 18.20 
„Krzywda" — oryginalne słuchowisko. — 
1850 Lw. Wiadomości sportowe. — 18.55 
Lw. Program na jutro. — 19.00 „Opera. 
cja“ — scena z powieści „Piękne czasy" 
Rogera Martin du Gard. Przekład Pawła 
Hułki»Laskowskiego. — 19.20 Nastrojowe 
piosenki. — 19.35 Gawęda starego doktora. 
•19.50 Pog. aktaualna. — 20.00 Lw. „Miłość 
w  operetce" — koncert lekki z konferan* 
sjerką. — W przerwie: „Kącik humoru" 
w  opr. Em*Ema. — 20.45 Dziennik wie* 
czorny. — 20.55 Pogadanka aktualna. — 
21.00 Koncert chopinowski. — 21.45 „Nie* 
przemijający urok poezji" — kwadrans po* 
Jetycki w oprać. Jana Miemowskiego. — 
22.00 Muzyka operowa. — 22.50 Dziennik 
wieczorny, Przegląd prasy i  Kom. meteor. 
23.00 Lw. Muzyka rozrywkowa.

AUDYCJE ZAGRANICZNI:
19.30 Sztokholm. Koncert symf.
20.30 Florencja. „Miłość cygańska" — ope* 

retka Lehara.
21.00 Mediolan. „Werther" — Masseneta,
21.30 Lille. Festiyai Ryszarda Straiissa?

Bóg, że cerkiew czy kościół — to 
wszystko jedno. Nie przewiduje nawet 
biedaczysko, że jego dzieciakiem zaj- 
mie się aż tak gorliwie paroch, a potem 
i społeczeństwo ukraińskie. Ba, a ni’ 
gdy mu naiwet i przez myśl nie 
przejdzie, że aż... gazety będą bronić 
jego dziecka jako... Ukraińca, że bę* 
dą pisały o tym „Diła“, „Nowe Cza* 
sy", „Wisty"! 2 e  dostanie się w zasz* 
czytny rejestr „naszych ludyj". Może 
i w Sejmie będą o nim mówić...?

A  dostać się w tę mafrykułę „na* 
szych“ — istotnie bardzo łatwo.

W  wypadku, gdy duchowny chrzci 
dziecko innego wyznania, nie wolno 
mu wpisać chrztu do księgi metrykai* 
nej, ani samej metryki opatrzyć liczbą 
porządkową. M a obowiązek zaświad* 
czenie chrztu przesłać właściwemu te­
rytorialnie proboszczowi. Naturalnie 
przepis ten nic w  zupełności nie obcho 
dzi księży gr.*kat., którzy i wpisują do 
ksiąg metrykalnych chrzest i  wysta­
wiają metryki, a  nawet sami zmieniają 
nazwiska chrzczonych. I tak, jeśli ktoś 
się dotąd nazywał Górka, usłużny 
ksiądz zrobi z niego Hirkę. A  potem 
rodzeństwo, krewni bliżsi czy dalsi w 
zależności od stopnia przezorności u- 
dzielającego chrztu, nazywają się róż* 
nie: Biliński i Biłyński, Wiśniewski i 
Wiszniewskij, Jaśkiewicz i Jaśkewycz, 
Jóźwiak i Juzwyk i t. d. Przykładów 
można podać wiele i to popartych me* 
trykami.

Potem, w wieku szkolnym uczęszcza 
dziecko na naukę religii, z konieczno­
ści gr.-katolickiej, bo trudno dla kilku 
tylko dzieci zorganizować specjalne 
nauczanie. W  jednej z płd. wsi lwów* 
skiego powiatu nie było nauki religii 
rzym.«kat., bo za mało było dzieci. 
Tymczasem, gdy ksiądz z pobliskiej 
miejscowości zadał sobie trochę trudu 
i przejrzał metryki, znalazły się dzieci 
rzym.dcat., które uchodziły już za 
„swoje". Katecheta gr.*kat. zdążył je 
już pouczyć, że wyznanie można zmie* 
nić tylko za zgodą papy (papieża!). 
Tego rodzaju chwyt wchodzi zresztą 
w program i w każdej innej szkole, ja­
ko uznany za bardzo celowy.

Są dzieci, które same czują koniecz­
ność obrony przeciw ich wynarodo* 
wianiu. I albo, co gorsze nie chodzą 
na religię, albo szukają własnych ®e> 
tod. Zdarzył się taki wypadek w  jed* 
nej wsi, że dziecko w  czasie wizytacji 
nie odpowiadało na zadane kilkakrot* 
nie pytanie z nauki religii. W  końcu 
skonfundowany ksiądz oświadczył: 
„to jest łatynnyk" (wyznania łacińskie* 
go obrządku).! A  był ten malec zali* 
czony w poczet dzieci gr.-katolickich 
i  byłby korzystał z „obrony", którą 
tak pieczołowicie obdarza wszystkich 
ukraińskie społeczeństwo i kler. Tak 
robi się Ukraińców z  Polaków i stąd 
potem takie wypadki, że — jak to by­
ło w  Suchej Leszczynie k . Bednarowa 
— rodzice są Polacy a syn ukraiński 
heroj«bojowiec, pali kościół.

Skutki takiej akcji nie są tak nikle 
jakby się mogło wydawać. Oto kilka 
cyfr z paru wsi lwowskiego powiatu 
na przestrzeni la t 1914—1930.

Dobrzany miały w 1914 roku 48 
rzym.«kat„ w r. 1930 już tylko 1; Cho* 
miatycze 73—49; Kahujów 18—6; Lin* 
denfeld 10—2; Lubiana 76—11; Dro- 
howyż 160-58; Chrusno 97-55; 2y* 
rawka 15—5; Dmytrze 8—3; Leśniow* 
ce 208—85; Mostki 248—196; Polanka 
40-0.

W  kolonii niemieckiej Einsiedel było 
rzym.=kat. 54 dzisiaj 37. Gr.*kat. nie 
było ani jednego dziś 129; w Falken- 
stein rzymAat. 40 dzisiaj 31, a greko* 
kat. w 1914 r. było 0, dziś 113. Tak się 
sprawa przedstawia na przestrzeni 14 
latl A  jeśli weźraiemy więcej lat tego 
współżycia pod uwagę? A  jeśli odda* 
limy się od Lwowa, który bądź co 
.bądź iest jeszcze tu na Kresach ogni*

skiem polskości? Cóż wobec tego dziać 
się musi w głębokim, głuchym terenie?

A  dalej znów tylko powiat lwowski. 
W  1772 r. było 54 parafij gr.-kat. i 26 
parafij filjalnych, które rząd austriacki 
w 1800 r. skasował, bo miały po kilka 
lub kilkanaście rodzin. Po wojnie przy 
wrócono je do życia, otrzymały one 
księgi metrykalne i  nagwalt fabrykują 
„naszych". Wygląda to tak: Brzucho* 
wice w 1843 miały 88 rodzin, w 1932 — 
150; Hotosko 404 — 730; Lesienice 
393-795; Rudno 203 -  425; Rzęsna 
Polska (z przyległymi wsiami) miała 
330 rodzin, dziś Rzęsna (bez tych wsi) 
710; Czerepin 214 — 606; Nawaria 
21 — 97; Pustomyty 251 — 600; Czy* 
żyków 465 — 982; Dmytrowice 322, 
dziś 658.

Można powiedzieć, że ilość wyznaw­
ców gr. obrządku się zwiększa wsku* 
tek przyrostu naturalnego. Dobrze, 
więc też i Polacy jakiś przyrost wyka* 
zują! Chyba tak dokładnie nie wyemi* 
growali, by aż dó tego stopnia (nieraz 
aż do 0!) spadla w niektórych miejsco* 
wościach ich ilość. Przyczynę tego zja­
wiska już znamy!

By zwiększyć liczbę swoich parafian 
księża gr.*kat. bez formalności prze­
widzianych ustawą przepisują wyzna* 
nie i... interpelują, jak to miało miej* 
sce w Nisku.

W  interpelacji sejmowej pytał p. po* 
seł dr Baran, jakie Ministrorzie wyda* 
dzą zarządzenia, by zapobiec terorowi, 
któremu ulega ludność ukraińska. A 
co p. poseł na to, że w takiei wsi Czy* 
żyków, w powiecie lwowskim na 1000 
dusz, 170 Polaków żyje pod ustawicz­
nym terrorem, za ich przynależność 
narodową? A  czy n>e dają ukraińskie 
„sfery gospodarcze" Polakom takich

Zaręczyny w  dom u Habsburgów
W  miejscowości St, Gilgen odbyły 

się zaręczyny arcyksięcia Godfryda z 
księżniczką Dorotą bawarską. Narze* 
czony jest starszym synem arcyksięcia 
Piotra Ferdynanda z linii toskańskiej 
i jego małżonki arcyks. Marii Krysty- 
ny z domu ks. Bourbon z linii sycylij* 
skiej. Liczy on 36 lat.

Po ogłoszeniu republiki w Austrii 
w 1918 roku, członkowie rodziny ce­
sarskiej, którzy nie chcieli uznać nowe 
go ustroju i  zrąec się tytułów, musiel: 
emigrować z kraju. W  przeciwieństwie 
do swego starszego brata, głowy Habs 
burgów toskańskich, arcyks. Józefa 
Ferdynanda, który pozostał w kraju i 
ożenił się z mieszczanką pochodzenia 
czeskiego, arcyks. Piotr Ferdynand 
wyjechał wraz z rodziną z Austrii i o* 
siedlił się Lucernie. Książę Godfryd 
otrzymał wychowanie demokratyczne 
w  szkołach szwajcarskich. Do Austrii 
powrócił on dopiero przed dwoma la* 
ty  po zniesieniu ustaw antyhabsbur- 
skich.

Matka arcyks. Godfryda. arcyks. 
Maria Krystyna jest drugą córką hr. 
Caserta, pretendenta do tronu króle* 
stwa Obojga Sycylii, który zmarł w 
1934 roku w wieku lat 93. Dwaj jej bra 
cia ożenili się z Polkami a mianowicie 
ks. Renier de Bourbon z Karoliną hr. 
Zamoyską, a ks. Gabriel najpierw 
z Margeritą ks. Czartoryską, córką ks 
Adama, ordynata na Gołuchowie i Sie 
niawie, a po jej śmierci z Cecylią ks. 
Lubomirską, córką b. posła polskiego 
w Waszyngtonie, ks. Kazimierza Lubo 
mirskiego. Poza tym dwie bratanice 
arcyksiężnej, poślubiły arystokratów 
polskich, infantka Izabella hiszpańska 
Jana hr. Zamoyskiego z Drużbak, a ks. 
Dolores de Bourbon Augusta ks. 
Czartoryskiego, obecnego ordynata 
sieniawskiego.

Nąrzeęzopą arcyks. Godfryda, ks.

obietnic, że jeśli zmienią wyznanie, o* 
żenią się z „naszą", dostaną pracę w 
kooperatywach ukraińskich? A  może 
doszło do uszu p. posła, że chłopom 
Polakom mówi się, że mówa polska to 
mowa dla panów, a dla chłopa tylko 
mowa ukraińska? 2e się tę polską mo* 
wę na wsi ukraińskiej wyszydza iwy* 
śmiewa?

Jeśli tak rozdzieracie, panowie, 
szaty nad nieprawością Polaków, ro« 
zejrzyjcie się wśród swoich!

M y zaś domagamy się, by władze 
państwowe ukróciły niepoczytalne, 
czysto agitacyjne wystąpienia ukraiń­
skie, które w  dodatku zieją kłam­
stwem. I  żądamy, by władze admtni* 
stracyjne nie były oczerniane, za to je* 
dynie, że są polskie! Muszą one bo* 
wiem mieć możność tak, jak mają obo* 
wiązek wobec Narodu, odzyskać kaź* 
dą duszę, każde dziecko polskie, któ* 
re polskimi być przestałyl

(R-).

Z  Teatru Rozm aitości

Ciotka Karola
komedia muzyczna w 3 aktach 

T. Brandona z muzyką Szera I Warsa,
Kto chce śmiać się przez cały wie­

czór, niech idzie na „Ciotkę Karola", 
aby oglądać jak Eugeniusz Bodo gra 
ową tytułową ciotkę. Przebranie za 
kobietę udało się artyście doskonale, 
tak doskonale, że w stroju starej da­
my jest on przystojniejszy, niż „w cy­
wilu" Odśpiewanie dwóch piosenek 
urozmaiciło serię błazeństw odprawio* 
nych przez p. Bodo z należytym prze* 
jęciem i humorem. Poza tym gościnny 
występ warszawskiej trupy nie przed* 
stawia nic ciekawego. (int.)

Dorota bawarska jest bardzo młodą, 
gdyż kończy w dniu 25 maja lat 18. 
Jest ona najmłodszą córką ks. Francisz* 
ka bawarskiego, mieszkającego stale 
na zamku Sarvar na Węgrzech i jego 
małżonki Izabelli ks. Croy, bratanicy 
zmarłej przed paru laty arcyks. Izabel­
li, małżonki arcyks. Fryderyka, naczel* 
nego wodza wojsk austriacko*węgier* 
skicli podczas wojny światowej. Przez 
ojca ks. Dorota jest wnuczką ostatnie* 
go króla bawarskiego Ludwika III. 
W  sierpniu ub. r. jej starsza siostra ks. 
Maria bawarska poślubiła pretendenta 
do tronu brazylijskiego ks. Henryka 
Piotra d‘Orleans et Bragance, który 
przez swą matkę jest ciotecznym bra* 
tern arcyks. Godfryda.

Ślub młodej pary odbędzie się po 
świętach Wielkiejnocy, prawdopodob* 
nie w miejscowości St. Gilgen, gdzie 
rezyduje rodzina arcyksięcia. o  ile nie 
uda się uzyskać zezwolenia na uroczy­
sty ślub w dawnej kaplicy królewskiej 
w Monachium, którego udzieliłby kar* 
dynal Faulhaber.

Ze względu na naprężoną sytuację 
wyznaniową w Bawarii, wydaje się to 
jednak wątpliwym.

Wśród w ydaw n ictw
„EKONOMISTA" tom IV -3 7  kw. za­

wiera następujące prace: Polityka otwarte? 
go rynku — J. Kostanecki; Próba ogólnej 
teorii gospodarki planowej — J. Drew* 
nowski; Uwagi do teorii długich fal ko* 
niunktury — W. Skrzywan; Plan i rynek 
w gospodarstwie Rosji Sowieckiej — B- 
Bruckus. Rozbiory i  sprawozdania: S t L. 
Zaleski: Wpływ postępu technicznego n* 
bezrobocie — A. Wakar; Dan Throop 
Smith: Dcficits and Depressions — P. Cze* 
ehowicz; Georges Darmois: Statistiąue et 
applications — J. Wiśniewski. Sprawozda* 
nia i  komunikaty.
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Przemyśl leży nad Wisłą
p . W a s iu ty ń s k ie g o  o  K o p e r n ik uczyli reweiacje

$r ub. roku sporo wrzawy narobiły 
,, prasie felietony młodego astronoma 
warszawskiego, mgr. Jeremiego Wasiu 
tyńskiego, który rozpoczął modne od* 
brązowianie Mikołaja Kopernika, pod 
rywajac przede wszystkim argumenty 
przemawiające za polskością genialne* 
go myśliciela. Wkrótce potem Wasiu* 
tyński wydał książkę „Kopernik, twór 
u  nowego nieba", która została na­
grodzona na konkursie „Wiadomości 
literackich'1. Rewizjonizm Wasiutyń* 
jkiego, oparty na kilku trafnych spo- 
tttzeżeniach, a poza tym na grubej 
ignorancji i tupecie, został napiętno* 
wany przez uczonych polskich w ode* 
zwie ogłoszonej w ub. roku.

Obecnie, w dodatku niedzielnym do 
krakowskiego „Ilustrowanego Kurie* 
ra“ z dn. 14 b. m. ogłosi} dr Aleksan* 
der Birkenmajer. profesor historii na* 
uk ścisłych w Uniwersytecie Jagiellon 
dum artykuł, w którym mimo nad wy 
raz lojalnej formy podda! książkę Wa* 
iiutyńskiego druzgoczącej krytyce.

Oddajemy głos prof. Birkenmaiero- 
wi.

PSYCHOLOGIA KOPERNIKA CZY
JNTROSPEKCJA“ WASIUTYŃ* 

SKIEGO?
Jednym z celów książki p. Wasiu* 

tyńskiego ma być „analiza psycho* 
logicznych motywów twórczości'1 
Kopernika (str. 611). Nie zadawala* 
jąc się wynikami dotychczasowych 
badań kopernikańskich, autor za* 
pragnął je uzupełnić. Za przewodni­
ków obrał sobie Kretschmera i Freu* 
da; stąd to pochodzi, że co krok pi- 
sze o cechach schizoidalnych, infan* 
tylnych, paranoidalnych j t. P-, na* 
wet psychopatycznych (str. 423, 448, 
590), które rzekomo miały domino* 
wać w psychofizyce Kopernika.

Te swoiste poglądy p. Wasiutyń* 
skiego narobiły niedawno sporo ha* 
lasu w prasie tygodniowej i codzien 
nej, dlatego mogę przyjąć, że są dość 
powszechnie znane; to mnie ponie­
kąd uwalnia od dyskusji z nimi. Za* 
znaczę tylko ogólnie, że osobiście 
nie jestem, nimi zgoła przekonany; 
aw tym sceptycyzmie utwierdza mnie
1 to także, że sam p. Wąsiutyński nie 
zawsze z sobą pozostaje w  zgodzie.
W jednym n- p. miejscu przypisuje 
Kopernikowi „wrodzoną nieufność 
do zewnętrznej rzeczywistości1' (str. 
45). w innym natomiast „jasne po­
czucie rzeczywistości*' (str. 31); raz 
dostrzega u niego „psychiczne roz* 
darcie" (str. 26), innym razem twier* 
dzi o wiele słuszniej, że „już w  mło­
dych latach osiągnął wielką równo* 
wagę wewnętrzną" (str. 55). Wyda* 
je mi się, że tego rodzaju sprzeczne 
wypowiedzi są dostatecznym dowo­
dem na to, że zamierzona analiza 
Psychologiczna poszła błędnym to* 
fem. Umożliwia ona nie tyle wgląd- 
nięcie w psychologię Kopernika, ile 
rzutuj,, na papier własną „introspek* 
c;?1 autora, do czego zresztą p. Wa* 
siutyński poniekąd sam się przyzna*
)e (str. 609).

nieznajomość Ź R Ó D EŁ
. Mogę twierdzić niemal na pewno,
2 A ? ' Wąsiutyński nigdy nie czytał 
..A 1 m a g e s t u“ Ptolemeusza; to 
Zas- co pisze o astronomii średnio* 
Wiecznej, bierze widocznie li tylko 
ZAru *̂ei trzeciej ręki, nie ząwsze

B e z ro b o tn y  c z e k a  

n a  p ra c ę  i  c h le b  
Z łó ż  o f ia rę

na  P o m o c  Z im o w ą !  
K o n to  P. K . O . 70.200 

P o m oc  Z im o w a

nic przestudiował kapitalnego' dzie* 
ła Piotra Duhema „Le s y s t e m e  
d u m o n  d  e'*. Ustępy o Jerzym 
Peuerbachu i Janie Regiomontanic 
zawierają sporo niedokładności i błę 
dów. Tradycyjna opowieść o sposo­
bie powstania tablic astronomicz* 
nych króla Alfonsa (str. 49—50) jest 
bajeczką, którą już 30 lat temu osta* 
tecznie obali! Alfred Wegeaer.

IGNORANT NIEMCZY KOPER* 
NIKA

Prof. Birkenmajer stwierdza, że we 
wszystkich sprawach wątpliwych Wa* 
siutyński idzie ślepo za historiografią 
niemiecką, nawet tam. gdzie ona popef* 
nia wyraźne błędy:

W  r. 1934 Hans Rupprich ogłosił 
pewien list, pisany do znanego hu* 
manisty Konrada Coltisa w r. 1500, 
gdzie jest mowa o niektórych wykła 
dach, jakie si? odbywały na uniwer­
sytecie bolońskim przy końcu XV 
stulecia. W śród innych osób list wy 
mienia niejakiego „Mikołaja Nietn* 
ca‘‘ ( N ic o la u s  G e r m a n u s )  i 
powiada o nim, że poprawił „Ko- 
s m o g r a f i ę "  Ptolemeusza. Dla p. 
Ruppricha nie ulega wątpliwości, że 
owym Mikołajem Niemcem był nie 
kto inny, tylko Mikołaj Kopernik.

Nie potrzebuję opowiadać, jakim 
okrzykiem triumfu przywitali to wie* 
kopomne odkrycie niemieccy specja* 
liści od Kopernika; profesor Hans 
Schmauch z Malborga ogłosił ów 
list w fotograficznej podobiżnie, ja* 
ko  rozstrzygający atut w tyloletnim 
sporze o narodowość wielkiego a* 
stronoma. Również i p. Wąsiutyński

Trudna sytuacja W ojew . Komitetu Pomocy Zimowej
W ezwanie p. wojewody Blłyka

do spełnienia przez wszystkich powinności obywatelskiej
Wczoraj o  godz. 11-tej w lwowskim 

Urzędzie Wojewódzkim odbyła się 
konferencja przewodniczących Komite* 
tów Powiatowych i  Miejskich Akcji 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym. Kon* 
ferencji przewodniczył prez. Papara, 
zaszczycili ją zaś swoją obecnością p. 
wojewoda Biłyk, wicewojewoda Chmie 
lewski, dyr. Funduszu Pracy Wochan* 
ka i delegat Naczelnego Komitetu Po* 
mocy Zimowej z Warszawy Łada*Bień 
kowski.

Po zagajeniu prez. Papary, zabrał 
glos p. Wojewoda, który wygłosił dłuż 
sze przemówienie, poświęcone działał* 
ności Komitetów Pomocy Zimowej na 
terenie Województwa lwowskiego. N a­
stawienie tych komitetów powinno być 
takie jak w każdej pracy społecznej. 
Komitety powinny opierać się na czyn* 
niku obywatelskim, kooperując z samo 
rządem miejskim, natomiast czynnik 
urzędowy ograniczył się w tym roku 
do życzliwej pomocy. Z kooperacji 
czynnika obywatelskiego z samorzą* 
dem na terenie Lwowa p. Wojewoda 
jest zadowolony. Komitet Miejski Po­
mocy Bezrobotnym pod przewodnich 
wem p. red. Laskownickiego prowadzi 
akcję charytatywną wyższego rzędu z 
powodzeniem. Nie wszędzie jednak jest 
tak jak we Lwowie. Pod względem ma* 
terialnym powstały w niektórych kom.i 
tetach luki P. Wojewoda przypuszcza, 
że luki te, związane są ;e zmianą struk 
turalną komitetów. Do akcji propagan­
dowej i zbiórkowej trzeba wciągać w 
szerokim zakresie młodzież, która w 
ten sposób będzie mogła wyżyć się w 
pracy społecznej, bardzo pożytecznej. 
P. Wojewoda gotów jest w razie po* 
trzeby pertraktacje z młodzieżą na ten 
temat przeprowadzić. Po usprawnieniu 
akcji wpływy do kas komitetów mogly- 
h i  noważnie wzróść.

idzie tu ślepo za panią matką i oma* 
wia ten list na czterech bitych stro­
nicach, dodając do niego „uczone" 
komentarze. Szkoda tylko, że nie 
zaglądnął do pierwszej lepszej hi* 
atorii geografii: byłby się dowie­
dział, że ów Nicolaus Germanus jest 
to osobistość doskonale znana, szcze 
golnie pod (błędnym zresztą) nazwi* 
skiem „Nicolaus Donis". Jest to ni 
mniej ni więcej, tylko wynalazca 
projekcji kartograficznej, zwanej po* 
wszechnie „projekcją Donisa", oraz 
rysownik map geograficznych, ogło* 
szonych drukiem w  r. 1482. a więc 
wtedy, kiedy Kopernik był zaledwie 
dziewięcioletnim chłopięciem.

O to przykład na to, z jaką ostro* 
żnoścfą należy czytać monografię p. 
Wasiutyńskiego.

,BYKI“  NIE DO DAROWANIA
Takich przykładów zresztą moż- 

naby wyliczać tuzinami. Nie wszy* 
stkie pomyłki są tak oczywi* 
ste, jak n. p. to, że dzień 1 czerwca 
nie należy do drugiej połowy roku 
(str. 363), albo to, że ( w b re w  p. 
W ą s iu t y ń s k i  e m u) P r z e m y ś l  
n i e  l e ż y  n a d  W i s ł ą  (str. 650), 
albo wreszcie to (str. 185), że Glo* 
gowczyk nie mógł pisać swego 
„ T r a c t a t u s  p r a e c l a r i s s i *  
m u s  i n  i u d i c i s a s t o r u m “ w 
siedem lat po swojej śmierci. Nie 
każdy czytelnik zauważy n. p., że 
autor pomieszał styryjskie Leo* 
b e n  z belgijskim L o w a n iu m  
(str. 383) i nie każdy czytelnik wie, 
jak się naprawdę ma sprawa z rze* 
kornym „ogrodem Medyceuszów",

W  tej chwili, oświadczył p. Woje* i 
woda, sytuacja Komitetu Wojewódz* J 
kiego pod względem materialnym jest 
ujemna. Trzeba zastosować wszystkie 
środki, by sytuację tę poprawić.

Po przemówieniu p. Wojewody imię* 
nlern obecnych podziękował za wska* 
zówki prez. Papara, po czym odczyta­
ne zostało sprawozdanie Wojewódz* 
kiego Komitetu Pomocy Zimowej Bez* 
robotnym za czas od początku akcji do 
dnia 28 lutego 1938 r.

Z  kolei delegat Naczelnego Komite­
tu Pomocy Zimowej w Warszawie po* 
ruszył sprawę wywieszek, będących 
niejako legitymacją spełnionego obo* 
wiązku. Wywieszki takie przyjęły się 
w stolicy i stanowią niejako czynnik 
emulacji wszystkich kupców ; przedsta
wicieli wolnych zawodów. Następnie p.

Z  procesu złoczow skiego O. U. N.

Iwiadlowb oskarżała Kaczora
Złoczów. 16. 3. (PAT). W  ponie­

działek w  ciągu rozprawy przeciwko 
zabójcom ś. p. Jasińskich, która prze­
ciągnęła się do późnych godzin po pól 
nocy, zeznawało 11 świadków odwo* 
dowych. Sześciu z nich zeznawało na 
korzyść osk. Kaczora, twierdząc, że w 
dniach, kiedy popełniono zabójstwo, 
bawił on we Lwowie i byl widziany w 
lokalu T w a Rob. Ukr. „Syta". Zezna* 
nia tych świadków zostały podważo* 
ne depozycjami post. P. P. Kwapift- 
skiego, który słyszał na korytarzu są­
dowym, jak jeden ze świadków, nie* 
jaki Paweł Muzyka, naradzał się z re* 
sztą, jak mają zeznawać. Inni świadko* 
wie nic szczególnego do sprawy nie 
wnoszą.

.Dopiero, świadek Maria Driadygo.

którego istnienie p. Wąsiutyński
(str. 139) odkrył w Padwie i to za 
czasów Kopernika; idzie tu miano* 
wicie o dawny, dotychczas istnieją­
cy, ogród botanicznodekarski g i a r  
d i n o  d e i  m e d i c i ,  założony w 
Padwie w połowie XVI w. przez poi 
skiego ogrodnika M e l c h i o r a  
G u i 1 a n  d i n a. Innym tego rodza­
ju „odkryciem11 jest n. p. to, że Ko* 
pernik rzekomo „liniował papier 
wzdłuż rozciągniętych nad nim ni* 
tek“ (str. 635); proszę spróbować go 
naśladować!

A TO CI MASON!
W śród licznych błędów, jak powia* 

stki o wielkim wpływie Averroesa 
i nominalistów paryskich na Koperni* 
ka, znajduje się też „rewelacja'1 o 
wpływie masonerii. Cóż, kiedy nie* 
ubłagany Birkenmajer obala ją i to w 
sposób mocno ośmieszający p. W asiu­
tyńskiego:

cały, długi i fantastyczny wywód o 
rzekomym wpływie wolnomularzy 
czy Albumazara na Kopernika (str. 
625—629) opiera się po większej czę* 
ści na pomyłce, skutkiem której au­
tor pomiesza! ze sobą dwa sposoby 
liczenia znaków zodiaku, jakich u* 
żywano w  astronomii średniowiecz* 
nej.
„Wiadomości literackie*' j jurorzy, 

którzy przyznali Wasiutyńskiemu na* 
grode, zbtamowali się w niezwykły 
sposób. „Wiadomości" dały jeszcze raz 
dowód, że popierają sprytną blagę i 
zręcznie pisane nieuctwo. Że p. Wasiu 
tyński nabujal w sprawach trudnych 
do rozstrzygnięica — to  niedobrze, 
ale, że z Kopernika zrobił prawne 
Niemca i prawie masona, a Przemyśl 
z nad Sanu wypędził nad Wisłę — to 
już po prostu skandal, (int.)

Łada-Bieńkowski omówił sprawę dzia* 
talności komisji odwoławczych szacun* 
kowych oraz sprawę powszechności 
świadczeń na Pomoc Zimową.

Przystąpiono do krótkich sprawo* 
zdań z działalności poszczególnych ko 
mitetów. Przewodniczący naświetlali 
sposób przeprowadzania akcji oraz 
przeszkody, jakie w pracy napotykali, 
następnie sposób rozdzielania świad* 
czeń między bezrobotnych.

Zaznaczyć należy, że przeprowadzo* 
ny po raz pierwszy w całej Polsce 
przez Miejski Komitet Pomocy Zimo* 
wej we Lwowie, „Dzień jednego da­
nia", spotkał się na konferencji z u* 
znaniem.

Sprawozdania delegatów i dyskusja 
zakończyły konferencję.

wa zeznaje, że materiał na bluzę, któ* 
rą  kupiła mężowi, kosztował ponad 
100 zł. W  tym momencie samorzutnie 
zapodaje świadek, że G. Dziadyga o* 
świadczył jej, iż osobnikiem którego 
odwoził do Lwowa, był osk. Kaczor. 
Ponadto Dziadygowa zeznaje, że gdy 
mąż jej powracał ze śledztwa w Zło­
czowie, na wóz jego wskoczył niezna* 
ny przechodzień i zagroził mu. że jeśli 
nie poprawi swych zeznań na korzyść 
Kaczora, to „będzie z nim źle*1. W tym 
miejscu na wezwanie przewodniczące* 
go zeznaje osk. G. Dziadyga, który 
przyznaje, że osobnikiem, którego on 
odwoził na stację do Przemyślan, był 
osk. Kaczor, a poprzednie jego zezna* 
nia przed sądem były dlatego inne, że 

(Dokończeni* aa str. 9*tej)
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8? B iiiba i inflacji -  u sza  ig e m i 
zaprzestać nierentujących się inwestycyj WALUTY

Belgi belg. 89-22 — 88.75, dolary amer 
529 -  526 1/2, doi. kanad. 528/12 -  t a  
floreny hol. 293.94 -  292.20, franki franc 

15.65, fr. szwajc. 121.80 — 121.<Yi
Opublikowano 9 b. m. sprawozda* 

nie Banku Rzeszy za rok 1937. Niektó 
re ustępy sprawozdania stanowią wy* 
raźny program finansowy Trzeciej 
'Rzeszy. Sprawozdanie stwierdza, że 
W wyniku finansowych i  gospodar­
czych zarządzeń rządu Rzeszy równo* 
legie do wzrostu zatrudnienia, rozwo­
ju zbrojeń i  rozbudowy własnych źró* 
deł surowcowych wytwórczość i  obro 
ty  przekroczyły znacznie najwyższy 
poziom z okresu 1928/29. Rok 1937 
stał przede wszystkim pod znakiem 
akcji inwestycyjnych, to też rynek pie­
niężny ł  polityka kredytowa Banku 
Rzeszy nastawione były na finanso* 
wanie wielkich przedsięwzięć pań* 
stwowych na drodze kredytów krót* 
koterminowych.

Sprawozdanie zawiera dalej charak­
terystyczne wskazania co do dalszego 
programu finansowania inwestycyj w 
Rzeszy. Należy zaznaczyć, iż podług 
sprawozdania suma krótkotermino* 
wych pożyczek wewnętrznych od po­
czątku r. 1935, a więc w ciągu ostatnich 
lat trzech znacznie przekroczyła 8 i pół 
miliarda marek. Toteż sprawozdanie 
mówi o sytuacji wewnętrznodcredyto* 
wej co następuje: „Dotychczasowe wy 
korzystanie kredytów publicznych 
sięgające z góry po przyszłe oszczęd* 
ności i wpływy budżetowe Rzeszy u* 
zasadnione było koniecznością ożywię 
nia leżącego odłogiem życia gospodar* 
czego. Obecnie jednak, gdy gospodar* 
ka niemiecka osiągnęła w r. 1937 pra* 
wie, że punkt szczytowy swych obec­
nych możliwości produkcyjnych dal­
sza ewolucja niemieckiej gospodarki 
narodowej opierać się musi w  przysz*

M oże się zm niejszyć  eksport 
nasz do Finlandii

Z  Finlandii donoszą, iż z uwagi na 
fakt, że ostatnie uprzemysłowienie te* 
go kraju wpłynie w ogóle na zmniej* 
szenie się importu pewnych koniunk­
turalnych artykułów (z których część 
należy do specjalności naszego wywo* 
zu do Finlandii) oraz na skutek po­
jawienia się tendencji zwiększenia po* 
trzebnego importu z państw, posiada* 
jących pasywny bilans z Finlandią, 
należy oczekiwać, że przejawi się tam 
dążność do zmniejszenia importu 
s Polski.

o  f - .  & .  /W.

Podwyższenie frachtu morskiego
B g r a ia  eksportow i polskiego

węgla
Zbyt węgla w kraju w lutym r. b. 

zmniejszył się w sortymentach opalo­
wych, 00 stoi w związku z dość ciepłą 
pogodą. Dostawy dla przemysłu, pod 
wpływem częściowego uruchomienia 
przemysłu cementowego, były nieco 
większe. Dostawy zaś dla P. K. P. wy* 
niosły 120% normalnego zapotrzebowa 
nia. W  dostawach brykietów nie zano* 
towano żadnych zmian, natomiast do* 
stawy koksu nieco osłabły.

Rok 1938 rozpoczął się pod znakiem 
coraz bardziej wyraźnego osłabienia 
koniuntury w eksporcie węgla. Odczu* 
to to już w styczniu, a jeszcze wyra­
źniej w lutym, i to nie tylko w odnie* 
sicniu do dostaw bieżących, ale także 
odnośnie eksportu przewidywanego na 
marze;. Głównie osłabienie nastąpiło 
na rynkach skandynawskich, w  pierw­
szym rzedzi« w &w««SL W d e d a ie

łości nie na stronie finansowej, lecz 
zdecydowanie zwrócić się w kierunku 
rentownej produkcyjności. Z  jednej 
strony sytuacja walutowa i finansowa 
wymagały przyśpieszenia procesu wy* 
równania deficytu budżetowego, z dru 
giej zaś strony system kredytów krót* 
koterminowych nie mógł przekroczyć 
ram, jakie stworzyć może rozbudowa 
produkcji w dziedzinie dóbr zdolnych 
do obrotu. Dla uniknięcia więc inflacji 
było zadaniem pierwszorzędnej wagi, 
aby bezwarunkowo nie stawiać kredy* 
tów krótkoterminowych do dyspozy* 
cji na cele publiczne w większej mie­
rze, niż dałyby się one pokryć w od­
powiednim czasie ze środków budźe* 
towych i zasobów rynku kapitałowe*

H odow la z w ie rzą t fu terkow ych
w  Polsce

W  rozwijającej się coraz lepiej w 
Polsce hodowli zwierząt futerkowych 
główne zainteresowanie skupia się na 
lisach srebrzystych, nutriach i szopach, 
a ostatnio również i na królikach*ka» 
rakułach. W  chwili obecnej znajduje 
się w kraju 28 ferm lisów srebrzystych, 
3 czołowe hodowle nutrii i  90 drób* 
nych hodowli szopów. Jesienią prze- 
licencjonowano 700 lisów srebrzystych, 
pozostawiając do hodowli w fermach, 
należących do Związku Hodowców 
Zwierząt Futerkowvch, 525 matek. 
Płodność lisów srebrzystych bardzo

Zasadniczej reformy kredytu
domaga się ro ln ic tw o  po lsk ie

Nadzwyczaj interesujący referat p. 
t, „Finansowanie życia gospodarcze* 
go a potrzeby rolnictwa" wygłosił na 
VIII ogólnopolskim zjeździe fachowo* 
rolniczym, jaki zwołał do Warszawy 
Związek Rolników i  Leśników z Wyż5 
szym Wykształceniem, dyr. Bądzyń- 
ski.

Referent podkreślił, że rolnictwo, po 
dobnie, jak i inne gałęzie gospodarstwa 
narodowego, potrzebuje środków fi­
nansowych. Polityka finansowa, zmie* 
rzająca do stworzenia warunków, aby 
rolnictwo stało się zdolnym do korzy* 
stania z  kredytów (do czego w szcze* 
gólności prowadzi oddłużenie rolnic* 
twa) powinna zaniechać nieustannego

gulamie odbywały się dostawy na in« 
ne wielkie rynki, jak n. p. do Francji 
i  Włoch, uległy natomiast zmniejszę* 
niu wysyłki do krajów egzotycznych, 
a więc do Afryki Zachodniej i Ame* 
ryki Południowej. Do pewnego stop* 
nia łączy się to zjawisko ze znacznymi 
trudnościami asekuracyjnymi, które 
wpływają na specjalnie niekorzystny 
poziom frachtów morskich przy staw­
kach przewożących węgiel polski.

Trudności te, o ile się ich nie da 
usunąć — mogą począwszy od kwiet* 
nia r, b., a więc od chwili, kiedy staw­
ki asekuracyjne jeszcze bardziej pójdą 
w górę, w  dalszym ciągu hamować 
eksport. Należy jeszcze zaznaczyć, że 
bardzo znaczny jest spadek eksportu 
do Belgii i Holandii. Przy eksporcie 
lądowym nie zauważono natomiast po- 

. \y.ażniejszwch zmian,

go. Zarówno dla starych, jak i dla no­
wych kredytów wchodzić mogą w ra* 
chubę z  natury rzeczy wyłącznie no* 
wowytworzone kapitały oszczędno* 
ściowe społeczeństwa."

W  tych wywodach widać wyraźnie 
program finansowy dr. Schachta, k tó ­
ry  chociaż nigdy jasno nie był wypo­
wiedziany znany był niemieckim ko* 
łom gospodarczym. Program ten pole* 
ga na tym, aby rząd Rzeszy, o ile chce 
uniknąć inflacji zaprzestał nierentu* 
jących inwestycyj. Z  kategorycznej for 
my, w jaką program ten został ujęty w 
sprawozdaniu; wywnioskować można, 
iż stanowić on będzie wytyczną dla 
polityki gospodarczej Niemiec w nad* 
chodzącym okresie.

się ostatnio zwiększyła, co przypisać na 
leży korzystnemu zaaklimatyzowaniu 
się tych zwierzątek w naszym kraju 
oraz należytemu wyżywieniu ich przez 
hodowców.

Interesującą rzeczą jest, że obecna 
moda wymaga natężenia srebrzystości 
w skórkach lisich od 75 do 100%. 
Skórki takie są w  tej chwili najczęściej 
poszukiwane i najlepiej płacone. Jesz* 
cze rok temu moda zadawalała się 
50«procentowym natężeniem srebrzy* 
stości.

drenażu rynku kapitałowego przez 
Skarb Państwa. Wobec tego, iż do* 
tychczasowe metody finansowania ży­
cia gospodarczego w  Polsce nie odpo­
wiadają jej strukturze gospodarczej, 
bo m. in. nie uwzględniają w dostate* 
cznej mierze potrzeb rolnictwa, należy 
zmienić zasady działania aparatu kre* 
dytowego, kontrolowanego przez Pań 
siwo i  uwzględnić specjalne potrzeby 
rolnictwa, a mianowicie: kredyt dłu* 
goteraninowy na działy rodzinne, na 
finansowanie obrotów ziemią i na in* 
westycje, kredyt średnioterminowy, 
możliwie zdecentralizowany, jako uzu 
pełnienie kapitału obrotowego.

D la ożywienia życia gospodarczego, 
a przede wszystkim dla rozpoczęcia U* 
kwidacji bezrobocia, zarówno reje­
strowanego, jak i  mniej uchwytnego 
bezrobocia wiejskiego, niezbędne jest: 
prowadzenie przez państwo celowej 
polityki inwestycyjnej, traktowanej ja­
ko podstawa do prywatnego ruchu in* 
westycyjnego, bez wytwarzania kon* 
kurencji inicjatywie prywatnej, zanie* 
chanie obdarzania przywilejami poda* 
tkowymi i  kredytowymi przypadko* 
w o wybranych odcinków życia gospo*

0 S tr t f f  m  splaff rodóae
Wielkopolska Izba Rolnicza wysto* 

sowala do Ministerstwa Rolnictwa i Re 
form Rolnych memoriał, wykazując, że 
dla zaspokojenia podań rolników w 
oddziale poznańskim Państwowego 
Banku Rolnego konieczne jest przy­
dzielenie sumy- minimum 6 milj. zł. na 
spłaty rodzinne.

Należy przypomnieć, że wśród czyn 
ników, które sprzyjały wytworzeniu 
się i utrzymaniu w  Wielkopolsce zdro 
wej struktury agrarnej i  uchroniły ją
od gospodarczego. i społecznego nie*

16.15 -
funty ang. 26.39 — 26.23, guldeny 
100.25 -  99.75, kor. czeskie 17.40 -  lg m 
kor. duńskie 117.90 — 117.05, kor. nom 
132.6S -  131.70, kor. szw. 135.99 -  155^ 
liry włoskie 22.00 — 21.10, marki fin, U<7
— 11.30, marki niem. 104.00 — 98.00, maj. 
ki srebrne 115.00 — 110.00, Tcl Avi» 
26.20 — 25.95.

AKCJE
Bank Polski 112.50 — imienne ł l l 'ł j  

Cukier 35.50 -  35.00, Węgiel 30.00, Ulńon 
63.50 -  63.75, Modrzejów 13.00, S ta rX  
wice 37.50 -  37.75 -  37.50, Żyrardów 
69.00 -  68.00.

Tendencja nieco słabsza. ,

DEWIZY
Belgia 89.00 -  89.22 -  88.78, Berij, 

213.07 -  212.01, Gdańsk 100 25 -  9WJ 
Amsterdam 295.20 -  293.94 — 292.46, Ko.' 
penhaga 117.60 — 117.90 — 117.30, Londyn 
26.32 _• 26.39 -  26.25, N  Jork czek 
528 3/4 530 -  527 1/2, kabel 529 -  530 1/4 
527 3/4, Oslo 132.35 -  152.68 -  132.02 
Paryż 15.95 -  16.15 -  15.75, Praga 18.K
— 18.43 — 18 33, Sztokholm 135.65 »  
135.99 -  135.31, Zurych 121.50 — 121J» 
121.20, Wiedeń 99-25 -  98.75, Mediolan 
27.82 -  27.68, Helsinki 11.64 -  1167 -  
11.61, Montreal 529 1/2 — 527, Tel’Aviv 
26.59 — 26.25.

Tendencja dla europejskich mocniejsza, 
dla amerykańskich słabsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Koniczyna czerwona surowa bez gna, 

kan. z wor. zł. 105—110. Koniczyna ezłr, 
wona bez kan. o czyst. 97 proc. zł. 125 
do 130.

Pszenica obrót: 617 ton, tend. spokojna. 
Zyto obrót 329 ton, tend. spok. Jęczanień 
obrót 251 ton, tend. spok. Owies obrót 8 
ton, tend. spok.

Ogólny obrót 2.142 ton.

darczego, jak n. p. miejskie budowni­
ctwo mieszkaniowe, a zastąpienie tej 
metody, wytwarzającej atmosferę nie* 
pewności, ogólną reformą podatkową, 
zmniejszającą nacisk fiskalny na g°’ 
spodarkę prywatną.

Rozbudowa chłodnictwa
Opracowany swego czasu przez Ko» 

mitet Chłodnictwa plan kolejności bu­
dowy nowych chłodni konsumcyjnych 
wymaga przy dzisiejszym układzie sto 
sunków szczegółowego zrewidowania 
Poza chłodniami, znajdującymi się jui 
w budowie, lub których budowa i°‘ 
stała zatwierdzona, jak chłodnie w &>' 
dzi i Wilnie, wysuwa się konieczność 
rozpatrzenia kolejności budowy ctó°’ 
dni w Poznaniu, Lwowie, w okręg11 
Śląskim i Wołyńskim, względnie w 
Centralnym Okręgu Przemysłowy”1, 
Problem len musi być rozpatrzony 
pod kątem widzenia potrzeb gospodar 
czych poszczególnych okręgów w SP°' 
sób możliwie fachowy i obiektywny 
Odpowiednie wysiłki w  tym kierunk11 
przewiduje plan pracy Komitetu CWc 
dnictwa na rok 1938/39.

szczęścia niezmiernego rozdrobnieni 
gospodarstw włościańskich i sproWaJ 
ryzowania ludności wiejskiej, ode?*' 
w przeszłości niewątpliwie naipowns‘ 
niejszą rolę z dawien dawna na zl£’ 
miach zachodnich przyjęty i przez 
dność wiejską ściśle przestrzegany 
czaj, że w wypadkach spadkobrań' 
gospodarstwo rolne przechodziło 
podzielnic na jednego ze spadków 
ców, zaś pozostali uprawnieni otrzi" 
mywali spłaty w gotowiźnle
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GODZINY PRZYJĘĆ w  RE. 
d a k c j i  „ d z i e n n i k a  p o i .. 
SKIEGO1*. W redakcji „Dziennika 
Polskiego*1 przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzytn. 
kat. -  WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ* 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cja nie płaci wierszowego.

-  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO. 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące.się przy ulicy Bourlarda 5. II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li. 
słowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9*tej do 12.tej i od 17.tej do 
I9.tej.

TEA TR W IELKI
środa, 16. III. 7.30 „Donogoo Tonka". 
Czwartek, 17. III. 7.30 „Donogoo Ton. 

ta“.
Piątek. 18. III. 7.30 „Donogoo Tonka". 

TEATR ROZMAITOŚCI
Środa, 16. III. 7.00 i 9.15 „Ciotka Karola". 
Czwartek, 17. III. 7.30 „Byliśmy młodsi". 
Piątek, 18. III. 7.30 „Byliśmy młodsi".

s z k l a n k a  6  groszy
garnuszek 1/4 I. 12 groszy, talerz 
biały głęboki 20 groszy oraz porce­
lanę, szkło, naczynia kuchenne ema­
liowane — zakupisz najtaniej w firmie

Kazimierz LEWICKI
Lwów, pl. Mariacki 10, teł. 229-15

KINOTEATRY:
APOLLO: „Huragan".
A TLA N TIC: „K obiety n ad  przepa* 

ścią".
BAŁTYK; „Zabronione szczęście". . ‘ 
CASINO; „Motyl Hiszpański". 1
CHIMERA: „Ułan księcia Józefa’* 
EUROPA: „Zawiniłam”.
GLORIA: „Romeo i  Julia" i „Dinky1-. 
GRAŻYNA: „Od wtorku dó czwartku" 

oraz „Fiip j  Flap".
KOPERNIK: „Roipans szulera”. 
MARYSIEŃKA: „Zabiłam" i  kolorowa 

groteska.
METRO: „Pan redaktor szaleje"*
MUZA: „Towarzysze broni",
PAŁACE: „Lania Maginota”. .
PAX: „Halka".
RAJ: „Dorożkarz Nr. 13”.
MALTO: „Płomienne serca”.
STYLOWY: „Czar cyganerii'1 i  rewia.
SWlT: „Trójka hultajska" i  „Bohater s 

Teksasu".
TON: „Ostatni pociąg z oblężonego mia* 

sta" i „Gra życia”.
UCIECHA: „W sieci wywiadu" i rewia.

NOWY FOTOPLASTIKON T. S. L., Szaj* 
nochy 2, Legionów 3 (oficyny): „Alpy” 
Matterhorn, Jungfrau, Monch itp.

I-OTOPLASTIKON -  pl. Mariacki 5. -* 
„Wyspa Jawa”. Perła kolonij holend,

teatr
-  „DONOGOO TONKA" W TE* 

W. disiś i następne dni tygodnia,
, pełnej ciekawych i nowych pomysłów 
jascenizacji J. Warneckiego, w  efektownej 

oryginalnie rozwiązanej oprawie dekóra* 
Yjnej M. Różańskiego z Machalskim, Ma- 
linsaim i Szymańskim w rolach głów* 

“ycl>,,.w dalszej obsadzie: Baryka, Kali, 
aowssi, KępkasBajerski, Nieprzewski, Sza. 
!»wski, Więckowski, Nawrocki, Dubrawski 
„.*»• 7 u • lanego  zespołu sił doangażo-
»-.-nych. Abon. 15.
SŻ! £ ? £ A TNIE WYSTĘPY EUGENIU* 
rr-MB0D° -  Dlia w Teatree R°zm- na 2 
s ' st?w?c.niad* °  7smei > 9-15 zakończy 
- , J ą krotką gościnę we Lwowie w arcy* 
roia“WnCj ,KOn?cdii muzycznej „Ciotka Ka, 
ieden W . Pitalnej kreacji roli tytułowej 
!«bianwl,na,P?PIH1?rni®iS2ych > najbardizej 
fiimnw. i ł?o'sk*ch aktorów kamediowych, 
Ceny 7 • • ' rewiowYCh Eugeniusz Bodo. 
-0 pro^tnlżk'”" ^ 023̂ ' '  PosiadaCze abon. 
scttńc-’ń ? Lj SSlY MŁ0DSI", kalejdoskop
« a«ów" a l t e o Z n  »da' 7 ych dobzych 
tańcu '  w s'owie, piosence,
r» I .’Al2v^r,°C;;;ch’ J j hnach ż ł4tkacb, pió*.

« «  X  i. O..

Sensacyjny zwrot w traw i®  aresztoswarsych
działaczy

Jak wiadomo, wybitni działacze lu* 
dowi: hr. Drohojowski i J. Kasprzak 
za udział w rewolcie pawłosiowskiej, 
zostali skazanj przez Sąd Okręgowy 
w Przemyślu: pierwszy na trzy i pół 
roku, a drugi na trzy lata więzienia. 
W yroku nie przyjęli, zapowiadając a. 
pelację, a s. o. Matyja na wniosek o* 
brony zwolnił zasądzonych z tymcza* 
sowego aresztu. Po upływie kilku dni 
hr. Drohojowski i Kasprzak zostali 
ponownie aresztowani, gdyż taka de­
cyzja zapadła, na niejawnym posiedze­
niu Sądu Okr. w  Przemyślu na wnio> 
sek prokuratora.

Zagadkowa transakcja 
czekiem

(a) Do władz policyjnych zgłosił się 
w dniu wczorajszym Ernest Menkes, 
właściciel zakładu cynkograficznego 
„Cynkotyp” przy pl. Strzeleckim, 1. 6, 
z doniesieniem zwróconym przeciw 
Juliuszowi Brunelikowi (ul. Batorego 
28) i Alichałowi Matusiewiczowi. Za* 
mówili oni w tym zakładzie klisze dru* 
karskie wartości około 100 zł. i wysta* 
Wili czek P. K. O., opiewający na 75 
zł., a resztę zobowiązali się zapłacić w 
najbliższym czasie.

Menkes udał się do P. K. O., gdzie

Tabśsz skazany na 9 miesięcy 
aresztu

(—) Wczoraj odbyła się w lwów, 
skim sądzie apel, rozprawa przeciw 
adw. dr Stanisławowi Tabiszowi, ska* 
zanemu za nawoływanie do strajku 
chłopskiego w pow. buczackim przez 
sąd okr. w Czortkowie ha 2 lata wię­
zienia. Wśród innych świadków od. 
wodowych zeznawał b. poseł inż. Bryl, 
prezes powiat, zarządu Stronnictwa Lu

lewskicj*Ustupskiej z udz. K. Ankwicz* 
Szyjkowskiej, M. Bielickiej, J. Pitołajów- 
ny. M . Borowego, E. Solarskiego, J .  Ulris 
cha, Z. Zintla, zespołu baletowego, i in. 
wchodzi z dniem jutrzejszym na repertuar 
Teatru Rozm. Kier, muzyczne M. Altcno 
berg, dekoracje AL Różańskiego.

-  TOW. PRZYJACIÓŁ MUZYKI W 
TEATRZE ROZM. W NAJBLIŻSZĄ1 
NIEDZIELĘ. O I2»tej ostatni odczyt dr. 
St. Łobaczcwskiej „Jan Sebastian Bach w 
perspektywie 2=ch stuleci" (prelekcja ,jFor- 
ma i  technika jako wyraz ideologii") iłu* 
strowany nowymi płytami. Wstęp gr. 50 i 
gr. 80. Członkowie T. P. M. mają wstęp 
wolny.

-  MELCHIOR WAŃKOWICZ WE 
LWOWIE. Staraniem Zw. Zaw. Lit. Pol. 
wc Lwowie odbędzie się 21 bm. w Teatrze 
Rozm. autorski wieczór reportażów M. 
Wańkowicza, w którym autor odczyta „100 
migawek z kresów”, zebranych podczas 
swej dwuletniej wędrówki po północno- 
wschodnich kresach.

-  NATBLIZSZA PREMIERA. Scena 
lwowska pragnąc uczcić pamięć zmarłego 
pisarza K. H. .Rostworowskiego, wystawi 
jego dzieło „U mety", ostatnie z trylogii 
po „Niespodziance” i „Przeprowadzce". 
,,U mety" będzie premierą sceny lwowskiej 
i znajduje się w scenicznym opracowaniu 
znakomitego, jednego z najwyibtnicjszych 
reżyserów polskich K. Borowskiego 

RADIO
-  HIGIENA SKÓRY NA WIOSNĘ. 

16 bm. o 1750 dr. M. Biernacka w poga* 
dance „Higiena skóry na wiosnę" nawiąże 
do konieczności specjalnej pielęgnacji skó* 
ry wczesną wiosną.

-  NOWY CYKL AUDYCYJ POETY. 
CKICH. Z dniem 16 bm. rozpoczyna P.

1 R .’nowy cykl audycyj poetyckich pt. „Nie. 
. przemijający urok poezji" w opr. J .Mier* 
! newskiego. Pierwsza audycja nadana zosta. 
1 nie 16 bm. o 21.45.

-  RADIOWY KONCERT POPULAR. 
'■ NY 16. III. o 22 w wyk. Ork. Symfonicz*

ODCZYTY I WYSTAWY
-  Z  KASYNA I KOŁA LIT..ART. 18.go 

bm. o 19.50 prof. dr. L. Ehrlich: odczyt 
,Z  Anglii". W odczycie tym prelegent o. 
mówi swoje wrażenia z podróży. Bilety od 
40 gr. do. 1 ?Ł 15 gr, w prz«Lj«’ cdaż-Y. “

indowych
Od decyzji tej wnieśli oskarżeni za. 

żalenie do Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie, który po rozpatrzeniu moty* 
wów, postanowił zwolnić z więzienia 
zasądzonych, aż do uprawomocnienia 
się wyroku Sądu Okr. w Przemyślu. 
Sąd zażądał przy tym od hr. Droho. 
iowskiego kaucji 40 ty.s, zł., zaś od 
Kasprzaka 3.500 zł.

Kaucja zostanie prawdopodobnie zło 
żona, a działacze w najbliższych 
dniach opuszczą więzienie w Prze, 
myślu.

P. K. 0.
jednakowoż czćku nie przyjęto, a to 
dlatego, że podpisy na czćku wydały 
się podejrzane i- były odmienne ani­
żeli na innych czekach wymienionych' 
powyżej wystawców. Menkes, który 
nie podjął pieniędzy, przekazanych 
mu ęzekieim, ani też nie otrzymał przy­
rzeczonej mu reszty — zabiegał usilnie 
u swych klientów o odbiór 100 zł., a 
gdy ich nic otrzymał, zwrócił się z ca­
łą sprawą do władz policyjnych, któ* 
re wdrożyły dochodzenia.

dowego W ąsik, k tóry przewodniczył 
zebraniu w  Buczaczu, dyr. tamtejszej 
kasy Kółka Rolniczego, oraz matka 
W ąsika, wieśniaczka.

Po przesłuchaniu świadków zapad! 
wyrok skazujący d r Tabisza na 9 mie* 
sięcy aresztu.

O skarżał prok. Sobolewski, bronił 
oskarżonego adw. d r  Pieracki.

G. Seyfartha, Akademicka 6. w dniu odczy. 
tu przy kasie w. Kasynie i Kole ŁiLsArt.

_  W INSTYTUCIE POLSKO.WŁO. 
SKIM, Akademicka 28 wygłosi 17 bm. o
lS.tej p. Janina Ebenberger odczyt w ję* 
zyku polskim pt. „Anegdoty i  legendy o 
Rzymie”. Odczyt będzie ilustrowany prze, 
żroczami.

-  RODZINA WOJSKOWA, Jabłonowa 
skich 30 zawiadamia, że 17 boi. o 17.30 p. 
M Antonie wieżowa odczyt „O Marszałku 
E. Śmigłym Rydzu".

-  LIGA OCHRONY ZWIERZĄT za. 
prasza do zwiedzania wystawy lw. Art. 
Piast. „Zwierzęta i  przyroda w sztuce'* w 
salach Muzeum Przemysłowego, Hetmańska
I. 20. Wstęp 50 gr. Akademickie 25 gr. 
Dzieci szkolne 10 gr<

ZEBRANIA
-  ZEBRANIE RADY OKR. O. Z. N. 

W sobotę, dn. 19 bm. o 9 rano odbędzie 
się w sali Rady Miejskiej zebranie konsty. 
tuujące Rady Okręgowej O. Z. N. ku czci 
Marszałka Rydra>Śmigłego. W niedzielę, 
20 bm. o 11 odbędzie się w Teatrze Wiel­
kim uroczysta Akademia dla członków i 
sympatyków O. Z. N. z okazji imienin 
Marszałka E. RydzasSmigłego.

-  ZW. ZAW. ARCHITEKTÓW I BU. 
DOWNICZYCH odbył 14 bm. zwycz. wal. 
ne zgromadzenie.,  Przewodniczył prezes P. 
Tarnawiecki, sprawozdania wygłosili: inż. 
M. Kogut, p. M. -Lakscr, budżet zreferował 
p. Cz. Muller. Do zarządu Weszli: pp. St. 
Pembicki. N. Głattstcin, M. Keyha, K. 
Machowski, Cz. Muller, J. Olszewski i 
A. Szymański; do kom. rew.: pp. I. Gdu> 
la, inż. M. Krykiewicz, M. Lakscr, Wł. Po. 
mirczy i  Z. Schmucker; do sądu polubow. 
nego: pp. J. Buchsbaum, inż. St. Malina, J. 
Noworyta, Z. Pizło, A. Szymański i inż.
J. Thorn; do komisji cennikowej: pp. P. 
Tarnawiecki, inż. M. Kogut, inż. St. Mali, 
na, inż. St. Posacki i  A. Szymański.

-  SEKCJA NARCIARSKA I. Lw. W, 
C. K. S. Czarni. Walne Zebranie 24 bm. o 
18 w lokalu Klubu, Chorążczyzny I. 7 — 
III. p.

-  ODDZ. LW. POL. TOW. TATRZAN* 
SKIEGO. 17 bm. Walne Zebranie Oddziału 
o 19*tej w lokalu, Akademicka 23. W razie 
braku kompletu w drugim terminie o 20<ej. 
W czasie Walnego Zebrania film, nakręco* 
ny przez prof. Lenkiewicza: „Raid narciar* 
ski na Ruszczynię'','

Z procesu złoczow skiego  
0 . U. N.

(Dalszy ciąg ze str. 7*mej) 
obawiał on się pogróżek, które mu 
czyniono, gdy był w areszcie śled= 
czym.

Osk. Tymoteusz Dziadyga na we. 
zwanie Sądu stwierdza, że poznaje 
Kaczora, jako tego, którego widział w 
mieszkaniu swego brata Jarosława w 
chwili, gdy Kaczor leżał w łóżku z 
osk. Kukiem. Nie podał tego w Sądzi* 
poprzednio, gdyż był dwukrotnie o. 
śtrżegany, by nie obciążał Kaczora.

Wszystkie te zeznania wywołały 
wielkie wrażenie w Sądzie. Po zezna­
niach Dziadygowej odczytano pytania 
główne dla ławy przysięgłych. Na 
wniosek prokuratora uległy one zmia­
nie przez skreślenie formuły, idącej w 
kierunku nieumyślnego zabójstwa Ja' 
sińskich.

Obr. Jojko oświadcył, że z powodu 
choroby przekazuje obronę Dziady* 
gów adw. dr Pendykowi. Późną nocą 
Sąd udał się na naradę co do  pytań dla 
przysięgłych.

ECHA W ŁAM ANIA PRZY UL. 
SAHAJDACZNEGO

(a) W  związku z włamaniem, doko* 
nanym na szkodę Adeli Powroźniko. 
wej, podejrzani Roman Teofil’ Króli, 
kowski i Bolesław Purckhardt zostali 
już przytrzymani. Purckhardt przyznał 
się do kradzieży biżuterii, k tórą zasta* 
wił w  Miejskim Zakładzie Zastawni* 
czym we Lwowie. Królikowski, przy­
trzymany w Grodnie, zostanie przysta 
wjony do dyspozycji tutejszych wiądł 
śledczych

W YPA D K I ULICZNE  
(a) U  wylotu ul. Gródeckiej i Ja*

nowskiej samochód osobowy nr.
A . 40355 potrącił wczoraj przecho* 
dzącą przez jezdnię 13»letnią Annę 
Ehrenprens (ul. Gródecka 13), któ­
ra doznała ogólnych kontuzyj. Po* 
gotpwie Ratunkowe przewiozło ją 
do szpitala powszechnego. — Mo* 
iocykl nr. 40626, prowadzony przez 
W alentego Lantscha, u  wylotu ul. 
Krasickich zaczepił. wczoraj popo* 
łudniu o autobus nr. 258, któremu 
uszkodził błotnik.

KRADZIEŻ FU TRA W  GMA'* 
C H U  TEATRALNYM

(a) N a szkodę Filipa Kuligów* 
skiego, artysty operetki (Mickiewi* 
cza 26), nieznany sprawca skradł 
w  sobotę wieczorem z kancelarii Te* 
atru W ielkiego futro piżmakowe 
wartości 1.200 zł.

K R W A W E ZATSCIA
(a) Nieznani sprawcy napadli 

w  dniu wczorajszym wieczorem na 
ul. Kochanowskiego na studenta Po 
litechniki Leona Bratla, którego je* 
den z napastników zranił nożem 
w  plecy. — W  restauracji N . Da* 
browskiego (ul. św . Zofii 2) niejaki 
Kazimierz Czekajło przebił nożem 
swą towarzyszkę Franciszkę Działa* 
bij, którą Pogotowie Ratunkowe 
w  stanie ciężkim przewiozło doszpi* 
tala powszechnego. Czekajłę odsta* 
wiono dó arćsztów policyjnych.

WYCIECZKI DO LWOWA
Delegatura L. P. T. organizuje 20 bm. 

jednodniowe wycieczki d a  Lwowa z miej* 
scowośći: ze Stanisławowa odj. 7.21, prze­
jazd w obie strony 4.60 zł.; z Przemyśla 
odj. 727, przejazd w  obie strony 4.60 zł.; 
z Borysławia odj. 6.52, przejazd w obie 
strony 5.40 zł.; z Drohobycza odj. 7.25, 
przejazd w obie strony 5.40 zł.; ze Stryja 
odj. 8.19, przejazd w obie strony 3.80 zł.; 
z Tarnopola odj. 6.38, przejazd w obie 
strony 6.00 zł.; ze Złoczowa odj. 8.02, 
przejazd w obie strony 3:60 zł.

I Karty kontrolne sprzedają biura podró* 
; ży  „Orbis” i . kasy stacyjne, które udzielają 
, także informacyj odnośnie zniżek dojasdo* 
j wych i  czasów powrotnych.



«5tr. i O W3S r . Mr. 7fc

-  LIGA OCHRONY. ZW1ERZĄ1 za. 
prasza do zwiedzania wystawy lw. Art 
Piast, „Zwierzęta i przyroda w sztuce w 
salach Muzeum Przemysłowego He. ; . ;iska ! 
1. 20. Wstęp 50 gr. Akademickie 25 gr. 
Dzieci szkolne 10 gr

Z E B R A N I A

-  W. ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
IZBY INŻYNIERSKIEJ 26 bm. o 18-tej 
w sali obrad Pol. Tow Politechnicznego, 
uh Zimorowicza 1. 9. Prezydium Izby In* 
żynierskiej zaprasza uprzejmie Pp. Człon* 
ków na to Zgromadzenie.

-  TOW. NAUKOWE. Posiedzenie Sek. 
cji Sztuki i Kultury 17 bm. o 6<tej wiecz. 
w Zakł. Sztuki Polskiej i  Wschodnio.Euro. 
pejsKiej (gmach posejmowy, II. p. od

R O Ż N E

-  ZARZĄD LW. STÓW. URZĘDNI. 
KÓW PAŃSTW, zawiadamia, że lokal 
mieści się w Zw. Pracowników Skarbo. 
wych, Ossolińskich 4 (parter na prawo). 
Wpisy nowych członków przyjmuje od 18 
do 20. tej'. Ze względu na bliski termin 
Walnego Zebrania apeluje się do ogółu 
urzędników państwowych, aby we współ, 
nym interesie przystępowali jak najliczniej 
do Stowarzyszania.

S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E ,  ! 
2013 H A M C Z A C K I E  
p ię K n ie  w y i i o n a n e  — poleca j 
K A R O L ,  S C H U R E R  i
Lwów, Senatorska 11 a. — Te:ef. 269-56 i

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH. 
Od dnia 15 marca do dnia 19 marca mają 
następujące apteki dyżury nocne i niedziel, 
ne:

Budzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett. 
lera i J . Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza, 
pl. Teodora 3. — Ettingera, pl. Goluchów, 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Ka. 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie. 
wieża, Unii Brzeskiej 4. — Lauera, ul. Ja. 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — Marguliesa, ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza. Zyblikiewicza 50. — Mikola. 
scha, ul. Kopernika 1. — Nussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade. 
micka 28. — Poratyńskiego, pl. Bernardyń. 
s k i l .— Reissowej, Zamarstynów, ul. Lwów, 
ska 43. — Scheinbacha, ul. Gródecka 30. — 
Somersteina, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckiego, Zielona 33. 
Wójtowicza, Leona Sapiehy 77. — Żarzyć, 
kiego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi, 
cza, ul. Gródecka 84.

P rzyjech ali rlo nowego
„Hotelu Europejskiego1*
Hr. Scipio Andrzej, wl. dóbr — Łopusz. 

ka Wielka. Pacijewski Antoni, dyrektor — 
Kornik. — Hr. Koziebrodzki Józef, wł. 
dóbr — Skałat. Falk Laszko, dyrektor — 
Debreczyn. Dr. Spiss Tadeusz, em. starosta
— Rzeszów. Hr. Mycielski Andrzej, wl. 
dóbr — Borynicze. Zubrzycki Piotr, inży. 
nier — Katowice. Hr. Kwilecka Stanisła. 
wa, wł. dóbr — Grodziec. Rimser Ludwik, 
inżynier — Kraków. Bartmański Witold, 
wł. dóbr — Tadanie. Czarnocki Stefan, 
major — Warszawa. Adamski Kazimierz, 
wł. dóbr — Sieklówka. Reid James inży. 
nier — Londyn, Makólski Adam, ziemia, 
nin — Tadanie. Radwański Józef, urzędn. 
Banku Pol. — Warszawa. H r. Bocheński 
Aleksander, wł. dóbr —. Ponikwa. Maj. 
chrzycki Walerian, przemysł. — Poznań. 
Horodyska Maria, wł. dóbr — Nieledów. 
Gruszka Stanisław, inżynier — Katowice. 
Dr. Gawroński Zygmunt, radca Min. —- 
Warszawa. Hoffman Fabian, kupiec — 
Bielsko. Orłowski Stefan, agronom — War. 
szawa. Niemiewski August, inżynier — 
Krosno. Dr. Mahler Szymon, adwokat — 
Rzeszów. Dołżkiewicz Tadeusz, Deleg. 
feder, P. Z. O. O. — Sosnowiec. Kron. 
Stein Henryk, przemysł. — Lubicńcc. Haus. 
wald Karol, kupiec — Stanisławów. Jani, 
szewska Jadwiga, wl. dóbr — Kryszyn. Dr. 
Dawid Julian, adwokat — Stryj. Rotten­
berg Józef, kupiec — Brody. Kubicki Józef, 
urzędnik — Rzcczów. Hr. Russocki Zyg. 
muińt wl. dóbr — Odrzechowa. Bolz Bruno, 
przemysł. — Łódź. Tokar Damian, archi, 
tekt — Warszawa. Szenbrod Maurycy, ku. 
piec — Warszawa. Terkel Wiktor, kupiec
— Lublin. Kawecki Gustaw, kupiec — Pc.
znau. Namyśl Stanisław, k u p ie c ----Po.

-  ZMARLI WE LWOWIE. Stanisław 
Broszkiewicz lat 47, Jakób Bogucki 1. 47, 
Katarzyna Żukowska 1. 28, Albin Bęben 
1. 68, Franciszka Bem 1. 34, Mikołaj Wi« 
śniowiecki 1. 49, Kazimierz Warczewski 
1- 66, Grzegorz Łyszak 1. 43, Edward Kopa 
ciński 1. 57, Tadeusz Masztalerz 1. 36, 
Mieczysław Mrazek 1. 37, Abraham Ehr. 
lich 1. 52, Aron Morgcnstrauch 1. .37, 
Herach Brandl 1. 73, Mairem Alitheim 1. 88, 
Schmerl Aksler 1. 79, Józef Laufer 1. 66, 
Jakub Panzer 1. 43, Aron Eisenberg 1. 65, 
Pepi Karantcr 1. 56, Giłtel Gross 1. 80, Ce. 
• vlia Kurzer 1. 74. Dora Friedman l ,  64

i W t w  w @bronie
bitych studentów

Donosiliśmy już ńa łamach naszego Autor listu zapytuje wreszcie Mini 
pisana, że p. Paweł Wójcikowski wy. I stra i rektorów, co ma począć on, jak
bitny legonista i wielki działacz niepo 
dległościowy, ojciec pobitego w be» 
stialski sposób studenta I. roku medys 
cyny, wystosował do Ministra oświa. 
ty i Rektorów obszerny Ust. w k tó ­
rym stwierdza, iż występuje w obronie 
wszystkich bitych i poniewieranych 
przez odłam rozwydrzonej młodzieży, 
której celem jest nie nauka, lecz anar 
chizowanie życia akademickiego.

P. Wójcikowski stwierdza, że „aka. 
demicy z żyletkami i łomami idącą ban 
na na jednego i organizujący podstęp- 
ne zasadzki, to nie nasza polska mło. 
dzież, ale raczej wykolejeńcy, którzy 
zasługują może na litość, ale nigdy na 
forytowanie i pobłażanie.

Gdy po ciężkim pobicui jego syna 
zwrócił s’ę do rektora, obiecał wpraw* 
dzie, że postara się wykryć i ukarać 
winnych, ale zarazem poradził, aby 
przeniósł syna na inny uniwersytet, 
gdyż ńie może zapewnić mu ochrony.

H orsk ie  ry b f  
z połuwow polskich rybaków

Polskie rybołóstwo morskie przecho 
dzi ciężki kryzys. Zawiodły zupełnie j 
połowy szprotów, stanowiące główne j 
źródło utrzymania naszych rybaków ! 
w  przybrzeżnych połowach. Pozostały 
więc masowe połowy dorszy, które 
niestety nie mogą być uprawiane wo. 
bec braku zbytu na te smaczne j tanie 
ryby. Nie możemy więc przyglądać 
się bezczynnie na zanikanie tego naj. 
ważniejszego działu w naszym rybo, 
łóstwie przybrzeżnym. Na nic zdadzą 
się wysiłki finansowe czynników rzą« 
dowych, budujących nowe kutry, no. 
we porty rybackie, jeśli nie potrafimy 
przyzwyczaić szerokie masy ludności 
naszej do spożywania ryby, morskiej.

Dziś Niemcy mają w rybołóstwie 
morskim jedną z najważniejszych po. 
zycyj w wyżywieniu swej ludności, 
łowiąc rocznie 700 milionów kilo ryb, 
czyli w Niemczech spożywa się 12 
kg na głowę mieszkańca, a więc tyle 
co u nas mięsa na głowę mieszkańca. 
A  w Polsce nikt nie wie prawie, że 
mamy swoje rybołóstwo. Wyławiamy 
rocznie 14 milionów kilo ryb, czyli 
2 proc, tego co Niemcy.

Musimy więc natychmiast przystąpić 
do planowej akcji za spożywaniem dor 
szy przynajmniej w okresie postu. W o 
bec braku funduszów na te cele musi, 
sny wykorzystać istniejący aparat jak: 
komórki Ligi Morskiej j Kolonialnej,

Bezpodstawne ataki na firmę I. H m ik n
W  związku z przetargami na dosta. | 

wę mięsa dla wojska, wśród rzeźników i 
lwowskich toczą się stale, nie przebić, 
rające w środkach walki. Gros ataków 
skierowany jest przeważnie przeciwko 
znanemu przemysłowcowi r. Nowalco* 
wi. Niedawno epilogiem takiej walki 
był proces sądowy z oskarżenia nietyl. 
ko p. Nowaka, bo nawet władze woj. 
skowe widziały się zmuszone do inge. 
rencji.

Ponieważ dziś, t. j. 15 b. m. odbywa 
się przetarg na dostawę mięsa dla woj 
ska, onegdaj w miejscowym organie 
Stronnictwa Narodowego, z inspiracji 
kilku konkurentów ukazał się afak na 
r. Nowaka.

Tymczasem okazało się — jak to zre. 
sztą stwierdziła później redakcja 
wspomnianego pisma — że wszystkie 
te informacje były nieprawdziwe. W y. 
jaśniono to w następujących słowach 
artytułu p. t. „P. Józef Nowak jest w 
porządku".

„Zamieściliśmy onegdaj pismo zarzu 
cające znanemu we Lwowie właścicie* 
łowi wędliniarni J. Nowakowi, że uzy. 
skawszy dostawę mięsa dla garnizonu 
lwowskiego, odstąpił ja rzeźnikowi

też i inni ojcowie zarówno bitych, jak 
i bijących, gdyż jedni i drudzy sa bar. 
dzo nieszczęśliwi.

O o p ra w a  przeciw  komunistom
stami i ich rodzinami, oraz wnosząc 
szereg petycyj do najwyższycr władz 
Organizowano też strajki w  związkach 
zawodowych i wciągnięto do konSpira 
cji uczenice gimnazjum, uświadamiając 
je  w duchu komunistycznym pod po, 
zorem udzielania lekcyj.

(—) Wczoraj przed lwowskim są­
dem przysięgłych rozpoczął się proces 
przeciw 18 oskarżonym o propagandę 
komunistyczną na terenie Lwowa i 
przynależność do t. zw. M. O. P. R‘u, 
czyli Międzynarodowej Organizacji 
Pomocy Rewolucjonistom, mającej na 
celu walkę z obecnym ustrojem poli­
tycznym i dążenie do wprowadzenia 
„dyktatury proletariatu4'.

Polska sekcja MOPR.u pod nazwą 
„czerwonej pomocy" wystąpiła aktyw’ 
nie w r. 1936, organizując demonstra* 
cje, opiekując się więźniambkomuni.

Związki Pań Domu, Harcerstwo i t. p. 
Propaganda musi iść w dwu kierun. 
kach: 1) może być narzuconą tam, 
gdzie to jest możliwe przez osoby de» 
cydujące, a więc w wojsku, więzienni­
ctwie, szpitalach, sanatoriach i t. p-, 
oraz 2) przez stwarzanie zapotrzebo* 
wania na ryby morskie od dołu, to zna 
czy od obywatela. Należy się domagać 
ryb morskich w sklepach spożyw* 
czych, w restauracjach, a kupcy posta, 
rają się zaopatrzyć w ryby morskie.

Lekarze mają możność paktycznego 
informowania ludności o korzyściach, 
jakie daje ryba morska (dorsze), tak 
dla chorych, jak i dla zdrowych ludzi. 
Pierwszy wysiłek propagandy spoży­
cia dorszy w okresie postu przeprowa. 
dzony w całym kraju wykaże celo, 
wość tego poczynania.

Pociąg popularny
do W arszaw y

Delegatura L. P. T. organizuje 17 bm. 
trzydniową wycieczkę pociągiem popular, 
nym do Warszawy. Koszt przejazdu w obie 
strony wraz z opłatą przewodnika po War. 
ssawie 15 zł. Odjazd ze Lwowa 17 bm. o 
2155, odjazd z Warszawy Głównej 20 bm. 
o 21.50. Karty kontrolne na przejazd do 
nabycia w kasie biletowej P. K. P., Krasi, 
ckich 5, oraz w biurach podróży.

żydowskiemu Ajzigowi Wcismanowi, 
zapewniwszy sobie od niego zysk 8 gr. 
na jednym kilogramie.

Dowiadujemy się obecnie, że spra* 
wa przedstawia się inaczej. Jak świad. 
czy przedłożony nam wykaz rzeźni, 
firma p. Nowaka sama ubiła w ciągu 
tych trzech miesięcy przeszło 550 sztuk 
bydła. Weisman nie jest żadnym p. 
Nowaka spólnikiem. Poza tym wędli* 
niamic p. Nowaka — jak nam zeznają 
jego robotnicy — zatrudniają samych 
tylko Polaków.

P. Nowak złożył ofertę na dostawę 
mięsa i słoniny dla garnizonu na I. 
kwartał roku bieżącego i dostał dosta. 
wę, gdyż jego oferta była niższa nie. 
tylko od ofert żydowskich, ale i ofl o. 
ferty Związku Chrześcijańskich R-e. 
źników i Wędliniarzy Nie można mu 
z tej oferty czynić zarzutu, gdyż już 
4 listopada ub. roku ustąpił z zarządu 
Związku, nie mogąc — jak twierdzi — 
zgodzić się z metodami działania Zwią 
zku. Odtąd oferuje na własną rękę".

Powyższe słowa całkowicie wyja. 
śniają bezpodstawność ataków na cso« 
bę i firmę r. J. Nowaka.

Twórczość
K. H. Rostworowskiego

Tow. Literackie im. A. Mickiewicza 
zawiadamia, że 26 Wieczór dyskusyj. 
ny Pamiętnika Literackiego, który od. 
będzie Się 15 bm. o 1730 w pracownj 
naukowej Ossolineum, poświęcony bę 
dzie twórczości K. H . Rostworowskie. 
go. Dyskusję zagai referat doc. dr» 
Mieczysława Piszczkowskiego.

Rozprawie przewodniczy s, o. Dysie 
wicz, oskarża wiceprok. Chlipalski, 
Oskarżeni są przeważnie Żydami. Pro 
ces potrwa 6 dni.

Gdy m łodzi ludzie  schodzą 
na b e zd ro ła ...

(a) Wydział śledczy zajmował się 
od kilku tygodni głośną sprawą wła 
mania przy ul. Sahajdacznego 5, na 
szkodę Adeli Powroźnikowej, wła. 
ścicielki restauracji przy ul. Leona 
Sapiehy 1. 35, a wdrożone dochodzę 
nia doprowadziły do sensacyjnych 
wyników. D o mieszkania Powolni 
kowej wprowadzili się w  charakte. 
rze sublokatorów dwaj młodzi lu. 
dzie Bolesław Pirckhardt i Roman 
Kulikowski', ■ nieokreślonego bliżej 
zajęcia, rzekomo akademicy. W  kil. 
ka dni później mieszkanie Powro< 
źnickiej ogołocone zostało niemal 
doszczętnie, nieznani, a niebawem 
znani sprawcy skradli drogocenną 
biżuterię, futra, garderobę łącznej 
wartości około 10.000 zł. i dziwnym 
zbiegiem okoliczności obaj sublob' 
torzy wyprowadzili się i  te dwie o« 

.koliczności związane zostały prze: 
dochodzenia policyjne w  jedną cf 
łość.

Podjęto poszukiwania za Firek* 
hardtem, który występował we 
Lwowie pod nazwiskiem Łaszkiewi' 
cza.Nowickiego, ziemianina z Wil« 
na i Kulikowskim, którzy—jak póz 
niej stwierdzono — po zastawieniu 
biżuterii wyjechali do Przemyśla i 
Warszawy a następnie do Grodna, 
gdzie obaj zostali aresztowani i od> 
stawieni do dyspozycji władz lwów 
skich.

ECH A  SAM OBÓJCZEGO w 
STRZA ŁU  PRZY  UL. ŁĄCKIE'

GO 4
(a) Donieśliśmy w dniu wczorai' 

szym, iż w bramie kamienicy pr1/  
ul. Łąckiego 4, strzelił do siebie 
w  zamiarze samobójczym 20»letW 
Józef Niewiadomski, który w sta* 
nie groźnym przewieziony został d° 
szpitala powszechnego.

Dochodzenia policyjne, wdrożone 
w  związku z tym wypadkiem, "T 
kazały, że Niewiadomski dokona 
niedawno w Krakowie rabunku z 
bronią w ręku, a ścigany przez pol>' 
cję zbiegł — jak okazuje się 
Lwowa, gdzie znalazł się bez sro ; 
ków do życia. Nękany głodem ' 
z obawy przed ujęciem targnął si 
na życie. Niewiadomski pocho 
z Piotrkowa.
ZAMACH SAMOBÓJCZY NA 

TORZE KOLEJOWYM 
(a) N a torze kolejowy*1 0 ^

stawidla nr. IV , usiłowała wczo & 
wieczorem pozbawić się ŻYcia 
zatrucie nieznaną trucizną D*‘e ,. 
Anna Patecka, służącą (ul- Pu*3 
jo 14). Pogotowie Ratunkowe P 
wiozło desperatkę do szpita*3
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Repertuar te a tró w  i kino- 
le a tru w :

„Książę i żebrak",
lrw£‘ A
taniego ŻR O P ŁA  zakupu

FORTEPIANY, PiANSNA
«  piarwszorzędne, nowe 

oraz okazyjne, ekesbeh 
D o g o d n e  w a r u n k i .

T  N O W A C K I
Lwów. P iJstid sR iego  17

TOWARY BŁAW ATNE
tfŁtNY, PŁÓTNA I POŚCIEL polata

MARIAN MLEKO
LWÓW, PL. B5LCZEWSKIEGO Tel. 224-75

tobok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

l i l W I I t

W  P R Z O D U J E
selektywnością, tonem, czystością 

odbioru,
Niedoścignione wykonanie techniczne 

Wyłączna sprzedaż i usługa we Lwowie

„FjTO-RADO-PALRCE“
p ac Marł chi 8, telefon 286-08

(Gmach Sprechera) 2801
Sorz°daż bezpośrednio bez agentów.

puczuc e

GRUŹLICA płuc
jest nieubłagana i corocznie 
nie robiąc różnicy dla pici,

I wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu. 

9'‘Py. uporczywego męczącego kaszlu itp. 
298 stosują Pp. Lekarze 
.BALSAM T R IK O L A N -A E E ' 
który uiatwatąc wydz elanie się plwociny. 

Kaszel, wzmacnia organizm i samo- 
chorego oraz pow.ększa wagę 

s Do nabycia w aptekach.

Ł (zort/.-omt
®srak na bestialskiego

inoraerse
^kowcach pow. Czortków ohydny 
ci t  ° a osobie A. Łysyszyn. Morder.

• którym okazał się M .. Hawryły* 
m uśmiercił swą ofiarę wystrzałem 

Dr7Ci?teso karabinu- Dziś stanął on
• s^ e m  O kr. w Czortkowie, od= 

5 ,̂ adatec za swój czyn. Do zabój- 
sj. L £ rZ72na  ̂ s’?’ usprawiedliwiając 
nie „ J że CzYnu swego dokonał jedy« 
nieci ^P^Ywem afektu. Po zapad- 
UL “ Werdyktu przysięgłych trybunał 
Wydał'5 na ,narad?> w wyniku której

kt6ć ego sk“ , t r  
, Hawry>yszv«* “  ta- 

fesztn *i j  ** więz- z Milczeniem a- 
Podne î edczeg0- Oskarżenie wnosił 
G r S UratOr Sebesto- adw- dt

Z inicjatywy Wydz. Pow. w Kolbu* 
szowej powołano do życia przy 
wszystkich Zarządach gmin wiejskich 
Komisje Rolne, które mają na celu ob* 
myślenie poszczególnych zabiegów dla 
podniesienia rolniczego powiatu.

Komisje te odbyły zebrania, na któ« 
rych postanowiono przystąpić jak naj 

4 wchlei do intensywnej melioracji po*

a morzu"

» «.Jej

BORYSŁAW. Pałace:
Grażyna: „Dawid Baon

BkZOZOW. Goplana; „Krew n 
i  ,U ie  odchodź ode mnie“ .

BUCZACZ. Pałace: „Tafalgaf 
Obrońcy".

CZOkTKOW. Casino: „Brutal".
DROHOBYCZ. Wanda: „Jej pierwszy 

bal", Sztuka: „Mocni ludzie".
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „O czym 

marzą kobiety", Pałace: „Książę i  żebrak". 
Sokół; „Dzień na wyścigach".

JAWORÓW. Apollo: „Pod dwiema Ha. 
gami".

KOŁOMYJA. Mars: .Anonimowy ko. 
chanek", Gwiazda: „Weseli biedacy".

NOWY SĄCZ: Sokół: „Królowa Wikto, 
a", Wiedza; „Dziewczęta z Nowolipek", 
PRZEMYSŁ. Apollo: .Piętro wyżej", 

Casino: „Motyl hiszpański", Muza: „Ka.
: z Bagdadu", Olimpia; „Ubóstwiana".
Foioplastikon: Jawa.
RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Magiczny 

klucz" i „Grzesznik mimowoli", Sokół:
W . zamieci ognia i żelaza".
SAMBOR. Ojczyzna: „Łowca przygód" 
x „Skamieniały las".
STANISŁAWÓW. Casino: „Scypion a. 

frykański". Ton: „Zaczęło się w pociągu", 
Olimpia: Peter Swatsohn", Warszawa: 
„Ułan ks. Józefa", Urania: „Przedziwne 
kłamstwo".

STRYJ. Apollo: „Królowa Wiktoria". 
Edison: „Książę X.“ , Sokół; „Ułan księ* 
cia Józefa".

TARNOPOL. Apollo: „Przedziwne kłam, 
stwo, Pałace: „Ich stu i ona jedna", Foto, 
plastikon: Paryż, cz. II.

ZŁOCZÓW. Sokół: „Pan redaktor sza. 
leje", Pałace: „Statek niewolników".

TEATR MAŁOPOLSKI:
16. 3. CZORTKÓW: pop. „Miód kasztę, 

lański", wiecz. „W Perfumerii" 
ZBORÓW: wiecz. .Tempo, Tempo".

17. 3. ZBARA2: wiecz. „Tempo Tempo".

Z Przemyśla

2 działalności T. S. L.
Odbyło się walne zebranie Czytelni 

T . S. L. w Hermanowicach. Zebranie 
zagaił przewodniczący Czytelni p. K. 
Kołodziej, witając delegata Koła T. S. 
L. im. Asnyka, p. Horwackiegó oraz 
przybyłych gości. Ze złożonego spra* 
wozdania wynika, że Czytelnia liczy 
47 członków. W  czasie trwaoia regio. 
nalnej wystawy przemysłu i handlu 
polskiego w Przemyślu zorganizowa* 
no wycieczkę na nią. Część dochodu 
z imprez przekazano na budowę ko» 
ścioła w Hermanowicach. Po ożywio­
nej dyskusji wybrano nowy zarząd z 
p. K. Kołodziejem na czele. Referent­
ką oświatową wybrano p. Stan. Ko* 
hautównę kierów, szkoły. W  dyskusji 
poruczoną została budowa „Domu Lu 
dowego", sprawa dla Hermanowie 
bardzo ważna, bowiem tak czytelnia 
T . S. L. jak i inne polskie organizacje 
nie mają odpowiedniego lokalu i  ko* 
rzystają tylko z klasy szkolnej. Sprawę 

Z D ro h o b yc za

Posiedzenie budżetowe Rady miejskiej
Onegdaj odbyło się posiedzenie bu- j Drohobycza 

dżetowe Rady m. w Drohobyczu pod 
przewodnictwem wiceprez. dr. Tannen* 
bauma. Na wstępie radni uczcili pa* 
mięć zmarłego radnego Sandhausa. Po 
referatach dr. Tannenbauma. dr. Skul­
skiego i dr. Kostrzewskiego, Rada miej 
ska po dłuższej dyskusji, która prze, 
ciągnęła się do północy, uchwaliła je» 
dnomyśłnie budżet administracyjny i 
przedsiębiorstw komunalnych miasta 

Z K o lb u szo w e j

Melioracje pow. Kolbuszowskiego

K R O N IK A  M A Ł O P O L S K I
Z e  to ta n  i s i a u n w i i

Kieska pożarów w pcw. nadwóraiaAskin
Powiat nadwómiański nawiedziła 

ostatnio fala pożarów, niszczących do> 
bytek ubogiej huculskiej ludności. W 
szczególności w Hawryłówce w zagro* 
dzie Michała Naniaka wybuchł pożar, 
który podniecany szalejącą wichurą, 
przerzucił się na zabudowania 5 sąsia. 
dów i zniszczył je w krótkim czasie 
wraz z inwentarzem żywym i mar« 
twym. Niemal równocześnie, w tej sa« 
mej miejscowości, powstał pożar w za­

Nowy Zarząd Kola Rodziny Urzędniczej
W  sali Urzędu Woj. odbyło się pod 

przewodnictwem kpt. J. Lisa walnę ze* 
branie KRU. Sprawozdanie z działał* 
ności ustępującego zarządu złożył prez. 
Koła mgr. J. Musiał, sprawozdanie ka. 
sowę zaś kier. K. Jasiński. Po ożywio­
nej dyskusji dokonano wyboru nowego 
zarządu w składzie: inż. Skopiński L., 
kier. Jasiński K., mgr. Benesch M., M. 
Lirówna, E. Jagoszewska, H. Faustowa, 

Z T a m o n o la

Rozwój Straży Pożarnych na Podo!u
W Tarnopolu odbył się zjazd Rady 

Okręgowej Woj. Zw. Straży Pożar, 
nych w obecności wojew. mgr. Malic. 
kiego. N a zjazd przybyli przedstawi. 

I ciele władz i organizacyj. Obecny był

I
 pułk. Paszkiewicz, wicewojewoda Nie- 

pokulczycki, poseł Zyborski. Obrady 
zagaił prezes Okręgu nacz. p. Klim­
czak.

>. H or* 
strony

tą gorąco poparł delegat Koła, 
wacki i przyrzekł pomoc z 
K oła T. S. L. w Przemyślu.

Czytelnia T. S. L. w Hermanowi* 
cach skupiając wszystkich Polaków 
bez różnicy zapatrywań w pracy kul* 
turalnosoświatowej dla dobra i potęgi 
Polski zasługuje na poparcie.

Z Jarosław ia
CWSLt&n ODCZYT. Staraniem 

oddziału „Towarzystwa Ogródków 
Działkowych" odbędzie się w Jarosla* 
wiu z  końcem marca odczyt inspekto* 
ra  Stankiewicza ze Lwowa, o celach i 
zadaniach „Towarzystwa O. D.*'. (AB) 

WYSTAWA REGIONALNA NIE 
ODBĘDZIE SIĘ! Z  powodu trudno* 
ści finansowych nie zostanie otwarta 
w roku bieżącym Regionalna Wysta* 
wa; termin otwarcia W ystawy przesu*
nięto na rok 1939. (AB

rok 1938/59, który 
przedstawia się następująco: wydatki 
zwyczajne 896.988 zł., wydatki nad. 
zwyczajne 341575 zł., razem 1 milj. 
238.563 zł. Dochody zwyczajne 960.190 
zł., dochody nadzwyczajne 279.258 zł., 
razem 1 milj, 239.448 zł. Nadwyżka 
dochodów nad wydatkami wynosi 855 
zł. Budżet przedsiębiorstw komunal­
nych w wydatkach i dochodach wynosi 
882.649 zł.

wiatu. Zamówiono sześć siewnjków 
do użytku organizacyj rolniczych, za­
kupiono dziesięć kwintali nasion naj­
przedniejszego gatunku lnu, aby przy* 
stąpić do akcji lniarskiej. Akcia gospo» 
darcza w powiecie kolbuszowskł® 
spotkała się z uznaniem ludności roi* 
niczej.

grodzie A. Romaniuk. Ogień błyska­
wicznie przeniósł się na sąsiedni dom 
Wasyla Stadnyka, zamieniając w zgli- 
szcza oba gospodarstwa. W  Paryszczu 
pow. Nadwóma spłonęły ponadto za* 
grody Wasyla Petryka i Mikołaja Ba. 
tyra. Szkody wyrządzone pożarami w 
ostatnich dniach na terenie powiatu 
nadwómiańskiego, sięgają dziesiątek 
tysięcy zł.

E. Goertz, H. Kozioradzka, D. Lor­
schówna, St. Swobodowa, mrg. R. 
W irth, K. Beneszowa, St. Maiiarek, A. 
Worobkiewicz, L. Jabczyński. Do Ko< 
misji rew. weszli: mgr. I. Mażewski, 
inż. W ł. Remin, W . Perediatkiewicz, 
Muzyka J., W ł. Romaniuk. E. Va« 
lisch. Delegatami na zjazd okręgowy 
zostali wybrani: W . Kortylewicz, mgr. 
I. Mażewski, D. Lorschówna.

Prezes p. Klimczak zwrócił uwagę i 
podkreślił wysokie cele, gotowość o« 
fiar Strażactwa dla Państwa i społe­
czeństwa oraz charakter apolityczny. 
W  okresie sprawozdawczym na terenie 
województwa tarnopolskiego poczy­
niono znaczne postępy, które uwidocz* 
niły się dobitnie na wielkim zjeżdzie 
ćwiczebnym w Tarnopolu z udziałem 
4.000 uczestników. Przy pomocy p Z. 
U . W . poświęcono wiele pracy zaopa* 
trzeniu wodnemu terenu. Wybudowa* 
no w szeregu miejscowości zbiorniki 
betonowe i ziemne, urządzono stawy 
pożarowo*rybne i poprawiono dojazdy 
do zbiorników naturalnych. Dysku' 
sja nad sprawozdaniem była bardzo o* 
żywiona.

Z pośród dezyderatów na uwagę za* 
sługuje domaganie się większego u. 
działu inteligencji w pracach Straży 
Pożarnych i żywszego odnoszenia się 
społeczeństwa do zagadnień pożarni* 
czych. Zjazd uchwalił wystąpić z ini­
cjatywą wobec Zarządu Głównego w 
sprawie utworzenia centralnego fundu 
szu pożyczkowego na budowę remiz i 
strażnic. Propozycja idzie w kierunku 
przydzielenia kwot z rezerw P. Z. U. 
W. i innych towarzystw ubezpiecze­
niowych jednemu z banków central* 
nych, któryby udzielał pożyczek po­
wiatowym Kasom Komunalnym, pod 
gwarancją Wydziałów powiatowych, 
na budowę remiz i strażnic.

Po uchwaleniu budżetu i planu pra* 
1 cy, dokonano wyboru władz w skła* 

dzie: nacz. Wł. Klimczak — prezes 
Zarządu Okr., Fr. Lewkowicz — I. wi« 
ceprezes Zarządu Okr., d r B. Duszeń* 
czuk — II. wiceprezes, mgr M. Pie- 
churski sekretarz — nacz. M. Terlec­
ki — skarbnik, inż. Wł. Weigel, czło* 
nek Zarządu, A. Hurysz, członek Za*
rządu, W ł. Urbański.

Z Jaworowa * i
DORAŹNA POM OC POGORZEL 

COM. Celem przyjścia z doraźną po­
mocą ludności dotkniętej klęską poża* 
ru  w gromadzie Zmijowiska gdzie 
spłonęło 78 budynków, starosta pow. 
mgr. Gawenda B. wyjechał 12 bm. na 
miejsce, tudzież rozdał na wniosek Ko

i mitetu 1000 zł. we formie zapomogi. 
’ Ponadto starosta przydzielił z Fundu* 

szu zapomogowego Wydziału Pow. 
trzysta kilkadziesiąt kg zboża dla o* 
sób najbiedniejszych.

OSOBISTE. Wydział Pow. przyjął 
inż. A. Wiełichowskiego w charakte­
rze leśnika powiatowego, poruczając 
mu nadzór nad wszystkimi lasami w 
powiecie.
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Wzmianka o przetargu
Zakfad Czyszczenia miasta we Lwowie ogłasza przetarg 

na dostawę materiałów pędnych i smarów dla taboru 
aamochodowego.

Bliższe szczegóły w nr. 6 Dziennika Rozporządzeń Gminy 
z dnia 15 marca 1938 r. 3169

LOKALE PRZEMYSŁOWE

POWAŻNE
przedsiębiorstwo transport 
towe poszukuje magazynu 
s  lokalem biurowym i gaj 
rasem. Konieczne podwó-

- rze z dużym wjazdem. — 
Zgłoszenia,: Administracja
„Dzienika Polskiego" „Od­
powiednie". 3153

S P R Z E D A ?

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

GOSPODARSTWO 
urządzone, 19 hektar., wo­
jewództwo białostockie — 
sprzedam. Potnań. ul. Ofi­
cerska 1. Jahiinicki. 8880

DRZEWKA
i krzewy owocowe, róże i bzy 
krzaczaste sprzedaje Zakład 
Sadowniczy „Glinka" (wła­
sność Krak. Tow. Ogrodni­
czego) — Kraków, Prądnik 
Czerwony. 3154

MOTOR 
sa  gaz ssany 
16 KM., prawie nowy, 
ruchu. — Weyman, Poznań, 
Kościelna 17. 8975

4. Urząd Skarbowy we Lwowie

Obwieszczenie o Sicytacjś
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25 VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr, 62, poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 23 marce 1938 roku o godz. 9'30 
w lokalu 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, pi. Gołuchów- 
skich 1, celem uregulowania należności Ubezpieczalni Spo­
łecznej we Lwowie, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych ruchomości:

1) maszyny do drukowania „Merkur", 2) maszyny do 
drukowaniu-..Boston", 3) prasy żelaznej ręcznej, 4) płyty 
żelaznej do klnowańia form.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 23 marca 1938 r. 
od godz. 9-tej do godz. 9'30 w lokalu 4. Urzędu Skarbo­
wego we Lwowie, pl. Gółuchowskich 1.

Kierownik Urzędu Skarbowego: 
3167 Nablik

„FORD"
I zeszłoroczny model, limu* 
: zyna, stan pierwszorzędny, 

bardzo ekonomiczny, prze« 
jechanych tylko 7.000 km., 
sprzedam pod „prawic no-

TRUSKAWIEC
Pensionat, 28 pokoi, dobrze 
zaprowadzony, do sprzedaj 
nią w całości lub w poło* 
wie, ewentualnie do zamia­
ny  na realność w Krakowie. 
Wartość około 50.000 zł. -  
Zgłoszenia Gromczakiewicz 
Biała Krakowska, ul. Rey­
monta. 8984

ZA BEZCEN
sprzedam nowoczesną wiel» 
ką fabrykę konserw ż  wła« 
snym urządzeniem do maj 
Sowego wyrobu opakowań 
blaszanych, położoną 3 
km. od powstałego przemy­
słu wojennego, lub przyjmę 
spólnika z kapitałem 50.000. 
Zgłoszenia Inż. Janosz, po» 
stesrestantc — Mielec. 8982

ZARYTE
30 minut Rabka sprzedam 7 
morgów omego, .10 lasu, 
pastwisk, możliwość spłat. 
Warszawa, Szopena 12 — 
Zeglińska. 8981

FORTEPIANY, PIANINA
gwarantowane w l;  n a l  t a n i e j  
s p r z e d a je ,

|  kupuje, mienia
* 1  S H A M A K
Piłsudskiego 21, l.p . 189

SAMOCHÓD
5-osobowy maiki „Graham- 
Peige" — 6-cyłindirowy, w 
dobrym stanie, po remon- 
de  — tanio sprzedam. Graj 
biec Kazimierz, — Rybnik, 
Gliwicka 13. S977

GDYNIA
Kamienna Góra, willę wol» 
ną, 5jpokojową, komfor­
tową, z ogródkiem sprże- 
dam. Poznań, Kanałowa 8, 
Przesmycka. 8980

OKAZJA!
Kamienica dwupiętrowa — 
półkomfortowa, 26 ubika- 
cyj. — Kraków, Dzielnica 
XVII, 'dochód netto 8%. 
Wiadomość: Jan Ząbek,
Rudnik nad. Sanem. 8979

NOWO
wybudowana willa dwumies 
sakaniowa, pół komfort, z 
dużym ogrodem w Żywcu 
do sprzedania. Potrzebna 
gotówka zł. 8.000, reszta 
pożyczka długoterminowa. 
Zgłoszenia: St. Zacharias,

KONICZYNĘ NA PASZĘ 
wagonowo sprzeda dwór 
Mierzeń, p. Raciechowice.

8976

DRZEWA
do wysadzania dróg: lipy, 
akacje, klony i inne, oraz 
bzy szczepione, krzewy o„ 
zdobne i tuje poleca tanio 
Zakład Ogrodniczy Gu- 
ziuk, Częstochowa, Botani­
czna 20/30. 8974

M I E S Z K A N I A

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razv bezpłatnie.

ŁADNY
pokój umeblowany, słonecz­
ny, solidnym wynajmę. — 
Piłsudskiego 3, m. 7. 8932

PIĘCIOPOKOJOWE 
słoneczne mieszkanie w o- 
grodzie do wynajęcia. Listo­
pada 26. 8972

DWA POKOJE 
kuchnia, Dekerta 22, tylko

do wynajęcia.

CZTEROPOKOJOWE 
mieszkanie frontowe z kom­
fortem. Zielona sześć, I-sze 
piętro do wynajęcia. 8990

PIĘKNIE
położone słoneczne cztery 
pokoje, kuchnia przy ul. 
Piekarskiej 35. — Dozorca 
wskaże. 8989

DO WYNAJĘCIA 
3 pokoje, nyża, kuchnia, ła» 
zienka, gaz, elektryka, dwa 
wchody, I. p. Chodorow­
skiego 11. 8988

TRZY POKOJE
pełny komfort, centn

i Strzecha 22.

CZTERY POKOJE 
z kuchnią, pełny komfort, 
słoneczne do wynajęcia, ul. 
Kłuszyńska 5 (boczna Ły­
czakowskiej). — Informacje 
dozorca lub telefon 219-35.

komfortowy, oddzielny, — 
łazienka, utrzymanie, bez, 
Tarnowskiego 24, m 4

TRZYPOKOJOWE 
słoneczne, komfortowe, — 
parter, solidnym wynajmę 
zaraz. Kamptana 3, dozor­
ca wskaże. 8993

Najpiękniejsze gliniańskie KILIMY
poleca fabryczny sfcład

ST. GAŁANA Lwtw- S ykstuska 28 (róg Kościuszką
Niskie ceny. — Sprzedaż gotówkowa i ratalna. Przyjmujemy Obligacje Pożyczki 
3059 Narodowej i inne papiery wartościowe.
Specjalność firmy: p ó ig o fe e l in o w e  p o r tie r y , k a p y  na łó ż k a  i stoły

WOLNE POSADYWzmianka n przetargu
Zarząd Miejski we Lwowie ogłasza przetarg na regulo­

wanie i nakręcanie zegarów wieżowych.
Bliższe szczegóły w nr. 6 Dziennika Rozporządzeń Gminy 

z dnia 15 marca 1938 r. oraz na tablicach ogłoszeń w Ra­
tuszu i Miejskich Urzędach dzielnicowych. 3169

DO WYNAJĘCIA 
Zyblakiewicza cztery — 
trzy pokoje z kuchnią — 
przedpokojem, zpn., dek- 
tryka, gaz, słoneczne. — 
Czynsz niski. — Dozorca 
wskaże. 8994

ś w ię t o k r z y s k a  55 
pokój z kuchnią do wy­
najęcia. Dozorca wskaże.

9003

TRZYPOKOJOWE 
pelnOkomfortowe — nowe 
mieszkanie wynajmę, ul. 
Dunin Borkowskich 9 A. 
(boczna Listopada), 9004

ELEGANCKI
pokój z utrzymaniem dla 
pana (ni) na poważn. stano- 
■wisku. Ul. Obertyńska 23, 
I. P-, gospodarz — dojście 
przez uL Pełczyńską i Gre­
cką . ___________9001

POKÓJ
i kuchnia zaraz do wynas 
jęcia. Lwów; Pasieczna 1. 
19. S999

MIESZKANIE 
3-pokojowe, pełnokomfon- 
towe, odremontowane, I. p. 
ulica Świętokrzyska pięć 
do wynajęcia. 9002

POKÓJ
umeblowany do wynajęcia. 
Zyblikiewicza 16., 1. piętro.

ELEGANCKO 
umeblowamy pokój, Ła­
zienka, obsługa, czasowo 
przyjezdnym wynajmę. — 
Konopnickiej 10, drzwi 1.

9000

PIĘKNY
pokój komfortowy, osobne 
wejście, do wynajęcia. Tar­

l i ,  m. jeden.

DO WYNAJĘCIA 
umeblowany pokój komj 
fortowy dla pana lub pani, 
Urzędnika, Wyspiańskiego 
38, m. osiem. 8997,

KOMFORTOWY 
pokój z kuchnią bezdzietnym 
do wynajęcia. — Pohulanka 
12. I. p. 8956

R Ó Z «  E

GAZUJE,
wióruje, cyklinuje, odczy, 
szcza ^remontowane miesz­
kania. „Czystość", Kotlar­
ska 12, tel. 259-17. 616

Z G U B IO N O

UNIEWAŻNIAM 
zgubioną legitymacją szkol­
ną Gimn. Olgi Żychowiczo- 
wej. Tamara Rozwarzewska.

8992

U P N 0

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.
GAZO-GENERATOR 

35 KM. na drzewo, walce 
małe, używane, stan dobry, 
kupi młyn. Majątek Zycin, 
p. Peliszcze, woj. poleskie.

FORDA
2jtonnowego z paką kupię. 
Zgłoszenia: Zarząd dóbr
Janusdkowice, p. Brzostek.

N
a j n o w s z e  
a j l e p s z e  
a j t r w a l s z e  
a j  o r y g i n a l n i e j s z e  
a j s u b t e l n i e j s i e

WODY KOLOŃSKIE i PERFUMY
na wagę po n a jn i ż s z y c h  c e n a c h  poleca

P e rfu m e ria  S. FEDERA
Lwów, Sykstuska 7, Flfia Kopernika 15a,

4. Urząd Skarbowy ’
T. W. Nr. 1420/18/z

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25 VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. N . 62, poz. 580) o postępowa^ 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogoin J 
wiadomości, że dnia 24-go marca 1938 roku o godz. Iw I 
w lokalu 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, pl. G° . 5°„|' 
skich 1, celem uregulowania należności Ubezpieczalm op ■ 
we Lwowie, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wyml ‘ 
nionych ruchomości: ..

1) szafy bibliotecznej fornirowanej ciemnej. 2) 
dębowego ciemnego, 3) maszyny do pisania û nl?er1w2i 
4) czterech krzeseł giętych, krytych zielonym tirokat.eq« r.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 24 marca }» •
od godz. 9-30 do godz. 10-tej w lokalu 4. Urzędu 5ka^ 
wego we Lwowie, pl. Goluchowsklch 1.

Kierownik Urzędu Skarbowego-

Zarząd miejski w Rzeszowie 
ogłasza

KONKURS
na stanowisko naczekui, 
wydziału technicznego ,.a , 
razem kierownika oddaafu 
drogowe « pomiarowtego. 2  
Warunki: Nlieprzakroczom 
40 rok żyda. 2) Dyp!Oa 
inżyniera. 3) Uprawnienia 
rządowe. 4) Praktyka po 
dyplomie conajmniej sją. 
nia. 5) Dostarczenie wszysf, 
kich dokumentów osobi, 
stych lub legalizowanych 
odpisów-. 6) Zaświadczenia 
z odbytych uprzednio prak­
tyk. Uposażenie w/g VI. 
grupy plus dodatki ekonom, 
plus dodatek techniczny do 
wysokości 50 proc, uposa, 
żenią. Inżynierowie z prali, 
tyką w służbie samorządu* 
wej mają pierwszeństwo. 
Podania wraz z własnoręe. 
nym życiorysem należy kie, 
rować do Zarządu Miej, w 
Rzeszowie w terminie do 
dnia 1. IV. 1938 r. 3166

Prezydent miasta:
(—) Jan Niemierald.

Czytajcie 
„Dziennik Polski"

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w  te k śc ie . N« pierwszej stronie zl. C90 W tekście oo 2—5 str. zl. C'70. W tekście od 6-tej do końca działu icdakcyjnega zt. 0-50. Cala pierwsza strona zl l-100 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała stronę od 6-tej zł. 650. — O g ło szen ia  za  tek stem .- Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18. Caia strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 018. 
N ekrologi: zł 0-50 za mm. jednoszpałt — O g łoszen ia  d ro b n e -  Ogłoszenia drobne za wyraz zl. 0'C5_ handlowe po zl. 0'10 dla poszukujących pracy zł.0-03, matrym. zł. O’15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm, w jednym.łamie; strona w tekście ma-4 łamy, za tekstem 5 łamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i ,  w zm iank i k ro n ik a rsk ie ,  a r ty k u ł  

o tr e śc i handlow ej, o so b is te  zł l'50 za mm. (strona 4-ro łanowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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